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CZĘŚĆ UEZĘEOWA

Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- 
Czyt Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
Października b. r. zamianować najmiłościwiej 
kierownika Dyrekcji policyi w Pradze, rad- 

rządowego Jerzego D ó r f l a ,  radcą Dworu 
1 dyrektorem policyi w Pradze.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
^ Października b. r. nadaó najmiłościwiej 
dyrektorowi fabryki w Krasnej, Jakóbowi 
A a a s o w i  w uznaniu jego wieloletniej za­
służonej działalności, złoty krzyż zasługi 
2 koroną.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
Października nadać najmiłościwiej zarządcy 
Warstatów austryackich kolei państwowych 
^  Przemyślu, inspektorowi Samuelowi L ó w-  
^ e e r o w i ,  z okazyi przeniesienia go w stań  
stałego spoczynku, w uznaniu jego wielole­
tniej, wiernej i godnej pochwały służby, zło­
ty krzyż zasługi z koroną.

P. Minister handlu zamianował star­
e g o  zarządcę pocztowego, Aleksandra D a- 
W' d o w s k i e g o ,  dyrektorem urzędu poczto­
wego w v i l  randze w Krakowie.

CZĘŚĆ AIElffiZĘllO W A

L w ów , 16 ‘października.

Ludność cała i cała prasa Monarchii 
zostają ciągle pod tak silnem i niepodzielnem 
wrażeniem wniesionej przez P. Prezesa gabi­
netu hr. Taaffego reformy ordynacyi wyborczej 
dla Rady państwa, która ma celu rozszerzenie 
praw politycznych obywateli, że wszystkie 
po za tym przedmiotem kwestye słabe tylko 
budzą zainteresowanie. Myśl wzmiankowanej 
reformy wyszła w dosłownem tego słowa zna­
czeniu z własnej inieyatywy Rządu, który, 
jak to oświadczył hr. Taaffe, wnosząc przed­
łożenie, nabrał przekonania, iż niepodobna 
dłużej dsuwać tego przedmiotu z pod powa­
żnej dyskusyi. Byłoby dzisiaj anachroni­
zmem — pisze Presse , interpretując słowa 
hr. Taaffego — powiątpiewae o konieczności 
rozszerzenia prawa wyborczego i zbytecznem 
byłoby dowodzić, iż niezbędną stało się rze­
czą pogodzenie, do pewnego przynajmniej 
stopnia, wymiaru praw politycznych z sumą 
obowiązków obywateli wobec Państwa. Po­
stępy, jakie poczyniły w tym kierunku inne 
państwa europejskie, niemniej wytrwała, 
wzmagająca się z dniein każdym agitacya 
jaka szerzy się pośród klas wydziedziczonych 
w  Austryi, celf>m z d o b y c ia  prawa wyborcze 
go, sprawiły, że kwestya o której mowa, stała 
się ż y w o tn ą  a Rząd austryacki kierował się 
tylko poczuciem ciążącego na nim obowiązku, 
decydując się ująć ruch cały silną dłonią w 
intencji skierowania go z niebezpiecznej drogi 
radykalnych i nie dających się spełnić żądań 
na prawidłowe tory reformy, która, chociaż 
na szerokie zakreślona rozmiary nie narusza 
w niezein zgoła istniejących podstaw pra­
wnych. Nie obala ona konstytucji, nie naru­
sza ustawy zasadniczej o reprezentacyi w 
Radzie państwa; nie zmienia liczby deputo­
wanych Jeżeli ostatnimi czasy jeden z wy­
bitniejszych członków Izby deputowanych 
w swojem studyum o reformie wyborczej

przedstawił jako wzór rozwój angielskiego 
prawa wyborczego, które przyznając stopnio­
wo prawo głosowania coraz szerszym war­
stwom ludności, wyklucza wszelkie gwałto­
wne skoki, to mamy wszelki powód twierdzić, 
że projekt rządowy jest urzeczywistnieniem 
podobnych życzeń. Projekt ten zatrzymuje 
podstawy, na których obecna konstytueya o- 
parła reprezentacyę interesów poszczególnych 
warstw ludności. Waruje on i nadal uprze- 
wilejowane stanowisko wielkiej posiadłości, 
niemniej klas przemysłowych, słowem utrzy­
muje prawo wyborcze wielkiej posiadłości, 
oraz Izb bandlowo-przemysłowych. Zresztą 
każdy, kto spełnia wobec Państwa obywa­
telskie obowiązki w sposób przepisany ustawą, 
zostanie pociągnięty do udziału w życiu po- 
litycznem, przez wykonywanie prawa wybor­
czego. Nieliczne w tej mierze ograniczenia 
zostają zaprowadzone jako nieodzowne z o- 
gólnego państwowego stanowiska. Ukończo­
nych 24 lat życia, usamowolnienie, austrya- 
ckie obywatelstwo i posiadanie w całei pełni 
praw obywatelskich są niezbędne już w myśl 
obowiązującej ustawy z r. 1873. Po rok 1882 
obowiązywał jeszcze warunek opłacania co 
najmniej 10 zł. bezpośrednich podatków. Re­
forma wyborcza z dnia 4 października 1882 
uczyniła pierwszy krok na drodze uogólnie­
nia prawa wyborczego, stopę bowiem poda­
tkową obniżono do 5 zł. Obecnie zaś ma od­
paść zupełnie warunek co du uiszczania bez­
pośredniego podatku. Wszystkie te bardzo 
lic- łrw ioły, które opłacają mniej niż 5 zł. 
b ąK„redniego podatku, lub przyczyniają się 
do pokrycia potrzeb Państwa tylko w formie 
pośrednich, przeto głównie podatków spo­
żywczych, będą posiadały odtąd prawo wy­
borcze. Żąda się od nich tylko, aby uczyniły 
zadość obowiązkowi stawienia się na placu 
asenterunkowym, względnie obowiązkowi od­
bycia służby wojskowej, posiadały znajomość 
czytania i pisania w jednym z języków uży­
wanych w Austryi, w końcu, aby wykazały 
się, iż zamieszkują stale przynajmniej pół 
roku w miejsce wyborów i że mają jakieś 
stałe zatrudnienie.

Wykluczeni od prawa wyborczego mają 
być z reguły ci jedynie, którzy usuwają się

od spełniania najważniejszych w obec Pań­
stwa obowiązków obywatelskich, dalej ci, 
którzy skutkiem zupełnego braku wykształ­
cenia są absolutnie niedojrzali pod względem 
politycznym, następnie żywioły, że tak się 
wyrazimy, koczownicze, a w końcu te, które 
nie mają nic wspólnego ze stałą produkty­
wną pracą. Dla wszystkich innych otwarty 
jest przystęp do urny.

Robotnicy zawodu przemysłowego i rę­
kodzielniczego, którzy w ruchu, mającym na 
celu zmianę dotychczasowej ordynacyi wy­
borczej, wysuwali się na plan pierwszy, bę­
dą stanowili wielką część nowych wyborców, 
obok nich zaś pozyskają prawa polityczne 
inne liczne klasy ludności, przedewszystkiem 
zaś najniższe warstwy małomieszczariskie i 
robotnicy wiejscy. Wśród ożywionej dysku- 
syi, jaka toczyła się w ostatnich czasach na 
temat rozszerzenia prawa wyborczego, wyła­
niał się kilkakrotnie plan wytworzenia dla 
robotników przemysłowych coś w rodzaju u- 
przywilejowanego prawa wyborczego, w pierw­
szym rzędzie zorganizowania ich w korpora­
cje  z prawem wysyłania deputowanych.

Przedłożenie rządowe wszakże przechodzi 
do porządku dziennego nad podobnym planem. 
Nie ma bowiem najmniejszego powodu uwzglę­
dniać przy rozszerzeniu prawa wyborczego 
wyłącznie robotników zajętych w przemyśle 
i rękodzielnictwie, a odsuwać od głosowania 
inałomieszczan i robotników, pracujących na 
roli, jeszcze zaś mniei Rząd mógł czuć o-
elioty do zapewnienia socyalno-demokraty- 
( znemi*. w< lunkowi pewnej liczby mandatów, 
a to z pomocą utworzenia nowych korpora- 
eyj wyborczych, które z pewnością stałyby 
się siedliskiem i ogniskiem agitacyj żywio­
łów przewrotu. Jeżeli soeyalizm rości sobie 
prawo do podnoszenia swego głosu w ciele 
prawodawezem, niechaj stara się o to na o- 
gólnym i przystępnym dla wszystkich grun­
cie prawnym, niechaj zdobywa mandaty nie 
Da drodze uprzywilejowanej, lecz w swobo­
dnej^ walce przekonań i złoży w ten sposób 
dowód, czy i o ile szerzone przez niego zasy- 
dy tkwią w ludzie.

45)

Walerya Marrenó.

Bistom mmmczłowieka.
^  ©po-otT-Lad-soS. e m e r y t a .

(Ciąg dalszy).

Za jej pomocą dowiedzieliśmy się , iż 
*to chciał widzieć się z dziedziczką, musiał 
®2ukae drzwi bocznych przeznaczonych niegdyś 

służby. Te znajdowały się z innej strony
— A dziedzic? — spytał Adaś.
' dziedzicu pastuszek nie umiał nam 

>c powiedzieć, chociaż coś o nim słyszał.
— A wolno wam tak pasać po ogro- 

i dzie? _  pytałem z kolei.
To zapytanie o mało nie rozwiało do- 

rej harmonii, chłopak okazywał widoczną 
®hęć zajęcia poprzedniego posterunku za wę- 
g’em pałacowym, ale przytomny Adaś po­
chwycił go za ramię i za pomocą dodatko- 

sgo trojaka namówił, by nas do owego ku­
chennego wejścia doprowadził.

Cóż to za ludzie musieli być ci wła­
ściciele Burzenie? jak mogli dopuścić do po­
dobnej ruiny, pozwalać na to spustoszenie, 
f^iś, w epoce dewastacyi, skoro już nawet 
istnieje techniczny wyraz na określenie rze­
czy, widok opustoszałego dworu, w którego 
kącie kryją się tytularni dziedzice, nie miał­
by nic zadziwiającego. Przed półwiekiem 
było to nadzwyczajnością, nawet Adaś twier- 
dził, że jak żyje, nigdy nic podobnego nie 
Widział, a on kawał kraju poznał.

Du drzwi bocznych dochodziło się przez 
kałużę. Zawahaliśmy się z Adasiem.

— A rządcy tu nie ma — spytałem — 
gotów odstąpić od zamiaru zobaczenia się 
z dziedziczką.

— Bogaćby był rządca!
— A ekonom?
— Wokonoma nie ma.
— Któż tu gospodaruje. Pani?
Sama ta myśl, by pani gospodarowała, 

wydała się chłopakowi tak zabawna, iż śmiać 
się zaczął.

— Więc któż?
— Nie ma tu nijakiego gospodarstwa.
— Ha 1 kiedyśmy już przyjechali — 

wyrzekł z d«terminacyą Adaś, stąpając na 
palcach po kam ieniach, które jak wysepki 
wyglądały z kałuży.

Przebrnąwszy kałużę, weszliśmy do 
sionki. Przed nami było kilkoro drzwi. Do 
których tu zapukać? Przewodnik nasz się 
ulotnił, a my chodziliśmy i chrząkali, chcąc 
zwrócić uwagę kogo należy. Daremnie. By­
liśmy jakby w pustkowiu.

Znudzeni, zaczęliśmy rozruawńać w na­
dziei, że to wreszcie wywoła jaki znak ży­
cia. Odpowiedziało nam głuche milczenie.

Już mieliśmy się wycofać z hazardowego 
posterunku, gdy za drzwiami na prawo usły­
szeliśmy wyraźnie mruczenie kota. Zapuka­
liśmy. Nie odezwał się głos żaden, ale kot 
zeskoczył z jakiegoś miejsca i mrucząc coraz 
głośniej, podszedł pode drzwi.

Wówczas ująłem za klamkę, skrzypnęła, 
odskoczyła.

Rzeczywiście pierwszą istotą jaką spo­
strzegłem, był bury kot, zły, najeżony, jakby 

do skoku, patrzał na wchodzących 
żółtemi oczyma, i zdawał się zapytywać in­
truzów, po co tu przyszli?

Pokój był prawie pusty. Stało tu tylko 
łóżko i jeden z tych odwiecznych foteli, ja­
kie służyły naszym dziadkom, ciężki, dziwa­
cznego kształtu, obity skórą, której pierwo­
tnego koloru nikt nie mógł odgadnąć; sypał 
włosień przez wielkie rany, jakiemi był 
okryty.

Na tym fotelu spoczywał jakiś kształt 
ludzki, którego zrazu rozeznać było trudno, 
obwinięty szarą tkaniną i kraciastym sza­
lem. Szara tkanina po bliższem rozpatrzeniu 
okazała się suknią, wydobywała się z niej 
głowa okryta czarnymi niekarnymi włosami, 
wychodziły końce malutkich pantofelków tak 
malutkich, że razem z kędziorami włosów 
obudziły we mnie jakieś zamglone wspomnie­
nia. Takie włosy, takie maleńkie pantofelki 
były niegdyś dla mnie przedmiotem uwiel­
bień, serce rwało mi się w piersi do ich 
właścicielki.

Było to tak dawno. Tyle innych wra­
żeń, wspomnień , uczuć przeszło przez moje 
życie, iż dokładnie niczego przypomnieć sobie 
nie mogłem.

Adaś nie miał tych co ja powodów za­
dumy, odezwał się więc bez ceremonii.

— Najmocniej przepraszamy, przyje­
chaliśmy w chęci obejrzenia i kupienia Bu­
rzenie, przysłał nas mecenas K. Czy mozna- 
by widzieć się z właścicielką?

Na te słowa z fotelu uniosła się głowa, 
okryta prawdziwym lasem czarnych włosów

Panowie chcą kupić Burzenice? spytał 
głos słaby, jakby łzami dźwięczący. A t ! ku­
pujcie, kupujcie.

-— Czy można je obejrzeć?
Kobieta zdawała się zdziwiona tem pro- 

stem pytaniem. Z po za włosów, które na nie 
spadały ukazały się czarne oczy ogromne, 
powiększone wychudzeniem twarzy.

— Ah ! mój Boże oglądajcie. Ja  nie 
przeszkadzam i owszem.

Zrobiła ruch, jakby znowu chciała za 
głębić się w fotelu, a rzecz o którą pytali­
śmy wcale do niej nie należała. Kot, uspo­
kojony co do naszej obecności, wskoczył jej 
na kolana. Przytuliła go i głaskała ruchem 
pełnym łagodności, który sprzeczać się zda­
wał z gwałtownym wyrazem oczów.

, — Potrzeba nam, odezwał się znowu 
Adaś, przewodnika. Gdybyśmy mogli zoba­
czyć się z właścicielką, lub zarządzającym 
gospodarstwem.

— Nie ma gospodarstwa, nikt tu nie 
rządzi, przerwała mu. Właścicielką ja  jestem. 
Pomocy dać panom nie mogę. Jestem sama, 
bez służby, mąż chory. Około granic opro­
wadzi panów każdy gospodarz ze wsi. Bu­
dynki stoją otworem. Może chcecie zobaczyć 
dom, z tej sieni można cały obejść, ogród — 
widzicie.

Mówiła to urywanym głosem, jakby od­
wykła od rozmowy, z trudnością wiązała my­
śli. Co chwila przypominała sobie coś je ­
szcze. Ciążyła jej nasza obecność, to było 
widoczne, wzrok jej niecierpliwy nie scho­
dził z nas, a ręka pieszcząca kota, nabierała 
nerwowych ruchów.

Gdy mówiła z Adasiem, goniłem myślą 
uciekające wspomnienia Twarz tej kobiety 
wychudzona, zżółkła, pokrajana zmarszczka­
mi, stara czy zniszczona była mi obcą, ale 
te czarne, niekarne włosy wijące się koło 
czoła, oczy migające ogniem, nóżki godne 
kopciuszka, kot na kolanach: ja  to wszystko 
znałem.

(C iąg dalszy nastąp i).



Sprawy krajowe.

( Publikacya o robotach melioracyjnych).
(§) Na posiedzeniu dnia 6 kwietnia 

1892 r. powziął Sejm cały szereg uchwał 
mających na celu poparcie melioracyj rol­
nych, podejmowanych przez poszczególnych 
właścicieli gruntów, między innemi zaś po­
lecił Wydziałowi krajowemu zarządzić publi- 
kacyę doświadczeń, zebranych dotychczas 
przez krajowe biuro melioracyjne, oraz re­
zultatów osiągniętych przez wykonane robo­
ty melioracyjne.

Pragnąc, ażeby urządzić się mająca 
publikacya zawierała wedle możności jak naj­
autentyczniejsze daty i służyć mogła za pod­
nietę do dalszego rozwinięcia melioracyj rol­
nych w szerszych rozmiarach, postanowił 
Wydział krajowy udać się w tym celu bez­
pośrednio do stron interesowanych z prośbą 
o wypełnienie kwestyonaryusza, oraz zaopa­
trzenie go stosownemi uwagami co do re­
zultatów osiągniętych przez wykonanie: osu­
szania rowami, drenowania, nawodnienia i 
stawów rybnych.

Kwestyonarz ten obejmować ma- po­
danie obszaru gruntu w morgach, na jakim 
wykonano melioracyę; koszt całkowity me- 
lioracyi; opisanie gleby i podglebia obszaru, 
na którym wykonano melioracyę, tudzież wa­
dliwości gruntu przed wykonaniem mehora- 
cyi przy osuszeniu i drenowaniu, ewentual­
nie przy nawodnieniu; przeciętny czysty do­
chód roczny z morga przed wykonaniem me­
lioracji a po wykonaniu tejże; uwagi spra 
wozdawcy co do cen materyałów i roboci­
zny; co do stosunków gospodarczych okoli­
cy, mianowicie, jaki rodzaj melioracyi jest 
w danej okolicy wskazanym, i ile wykonana 
melioracya wpłynęła zachęcająco do przepro­
wadzenia podobnych robót przez innych wła­
ścicieli.

Ponieważ powyższa publikacya znajdo­
wać się ma pomiędzy objektami wystawowy­
mi na powszechnej Wystawie krajowej we 
Lwowie w roku 1894, przeto Wydział kra­
jowy postanowił upraszać strony interesowa­
ne o nadesłanie odpowiedzi na ten kwestyo­
narz, najdalej do 15 grudnia b. r., ażeby na­
desłany materyał mógł być należycie opra­
cowanym i do druku oddanym.

Rada Państwa.-.-
{C C X X X 1 II  posiedzenie Izby poselskiej).

♦f* W iedeń, 13 października. (Kore­
spondencja Gazety Lwowskiej).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 min 10. Izba bardzo licznie 
zgromadzona. Na ławie ministeryalnej obecni 
wszyscy członkowie gabinetu z wyjątkiem 
chorego Ministra rolnictwa. Loże i ga- 
lerye jeszcze więcej przepełnione niż na 
posiedzeniu wtorkowem; kancelarya Izby je ­
szcze przed posiedzeniem wywiesiła obwie­
szczenie, że wszystkie bilety rozdane.

Eząd wnosi rozporządzenie o pomocy 
skarbowej 240.000 zł. dla dotkniętych po-

Y.
(Ciąg dalszy).

Widział j ą , w mieszczańskiem otocze­
niu za czasów pierwszego małżeństwa, w to­
warzystwie, wśród którego czuła się obcą, 
uwięzioną, skrępowaną, z histeryczną prawie 
nerwowością, nie zdającą sobie sprawy, że za 
wiedzioną została we wszystkich marzeniach, 
we wszystkich porywach serca, i romanty­
cznej wyobraźni. Z tam tąd, przenosił ją  do 
nowego otoczenia, które jej dało małżeństwo 
z miłości, która to miłość z biegiem czasu 
zmieniła się w ciche, spokojne przywiązanie; 
obawiał s ię , aby nie zaszła żadna zmiana 
w tym trybie, do którego przywykł, w jej 
usposobieniu. Może nudy wpływały na mą 
monotonia jednostajnego życia ? Namiętna jej 
natura, wyczerpawszy rozkosze, do których 
tęskniła, melancholijnie rezygnowała. Lub 
może uczucia macierzyńskie, nie uspokojone 
w braku dzecka,  były powodem jej niewy- 
tłómaczonego smutku?

Oddalał od siebie ten niepokój, ale 
powracał on z coraz większą siłą, przy lada 
sposobności, coraz natarczywiej. Bezwątpie- 
n ia, żona go kochała. Po tern.i wszyst- 
kiem co uczynił dla niej, co mu była winną, 
nie mogła go nie kochać. Uratował ją, obda­
rzył miłością otoczył szacunkiem zamiast 
pogardy, wzbudził w niej radość zamiast 
smutku , dał życie zamiast śmierci. Bez nie­
go, co by się z nią stało?

wódzią okolic w Galieyi, Tyrolu i na Buko­
winie.

Nowo wybrany pos. ks. P a s t o r  skła­
da przyrzeczenie na konstylucyę.

Krakowskie Towarzystwo rolnicze pe- 
tycyonuje o karmienie wojska wołowiną za­
miast skopowiną (podobne petycye nadcho­
dzą także ze Siyryi).

Dep. E n g e l  użala się, że mowę dep. 
Vaszatego na posiedzeniu ostatniem protokół 
stenograficzny zbywa wzmianką: „Dep. Va- 
szaty wygłasza mowę w języku czeskim" — i 
zapytuje prezesa, dla czego to się dzieje, 
zdaniem mówcy, wbrew regulaminowi.

P r e z e s  odpowiada, iż trzyma się o- 
świadczeń i prakty' i poprzednika swego, a od 
siebie dodaje, że, ponieważ regulamin nic 
zgoła nie mówi o wielojęzycznym składzie 
prezydynm, o wyborze wielojęzycznego se- 
kretaryatu, o tłómaczach i t. d., przeto ro­
zumie się samo przez się, iż rozprawy to­
czyć się mogą tylko w jednym języku, a tym 
dla powszechnego zrozumienia musi być nie­
miecki. (Przeciągle hałaśliwe protesty z ław 
czeskich.) Za takiem pojmowaniem rzeczy — 
mowi prezes — przemawia praktyka więcej 
niż 30-letnia, a praktyka parlamentarna, tak 
dawna, znaczy co najmniej tyle, co najsu­
rowszy przepis regulaminu. (Ponowne prote­
sty z ław młodoczeskich). Dla tego nigdy od 
praktyki tej odwieść się nie dam, chyba że 
zmieniony będzie regulamin, a w tej mierze 
wolno każdemu posłowi stawić stosowny 
wniosek. {Brawa i oklaski z lewicy). Zre­
sztą jeszcze powołuję się na odpowiedź daną 
temuż panu interpelantowi przez mojego po­
przednika, odpowiedź wskazującą na prak­
tyczne niepodobieństwo stenografowania mów 
w wielu językach. Oświadczam raz jeszcze, 
że praktyki „dotychczasowej trzymać się mu­
szę i trzymać się będę. {Wielki hałas na ła­
wach młodoczeskich. — Pos. V aszaty : To po- 
prostu g w a łt!) .

Pos. E n g e l  oświadcza, że nie czynił 
dziś wniosku, lecz tylko zapytanie do pre­
zesa; wniosek zaś zastrzega sobie na posie­
dzenie następne.

Po załatwieniu sprawozdania komisyi 
co do zażądanej przez sąd w Zadarze ekstra- 
dycyi pos. Biankiniego, co znane jest 
z doniesienia telegraficznego, przystępuje Izba 
do obrad nad rozporządzeniami rządowemi o 
stanie wyjątkowym w Pradze i kilku po­
wiatach czeskich, a tewpierwszem  czytaniu.

Pos. E i m (współpracownik Narodnich 
Listów) wygłasza bardzo długą mowę, znaną 
już z telegraficznego streszczenia. Koń­
cząc ją, zwrócił się do Polaków z wezwa­
niem, aby nie głosowali za uszczupleniem 
praw bratniego narodu i oświadczył, że Czesi 
zdecydowani są walczyć za swe prawa do 
ostatniej kropli krwi.

Pos. B a r e u t h e r  (Niemiec narodo­
wiec) zwalcza interpretacyę §. 11 ustawy z 
r. 1869, według której Eząd nie potrzebo­
wałby cofnąć rozporządzeń o stanie wyjątko­
wym, choćby Izba ich nie zatwierdziła. Mów­
ca wzywa Eząd, aby oświadczył jasno, jak 
tę sprawę pojmuje. Co się tyczy motywów 
rozporządzeń, mówca nie widzi żadnych. 
Motywa dodane do rozporządzeń nie przyta­
czają ani jednego faktu; są to tylko ogólni­
kowe twierdzenia. Prawda, że Eząd w ko­
misyi przytoczył szczegóły, ale i to nigdy nie

Ale to samo nawet go zasm ucało: ko­
chała go więc tylko przez wdzięczność ? a 
przecież wdzięczność nie jest miłością. Myśl 
ta budziła w jego sercu ból niewypowiedzia­
ny; serce mu się napełniło goryczą. Kocha 
go ? Kochała ? Czasami nie umiał już znaleźć 
odpowiedzi na to pytanie. Zwątpienie go 
opanowywało. Uczucie wdzięczności tłóraa- 
czyło chwile szczęścia, które mu dała a 
przedewszystkiem, tłómaczyło obecne jej za­
chowanie, dziwne, niezrozumiałe. Wdzięczność 
ta ciężyła mu teraz , jak brzemię. I nic go 
już nie zatrzymało na śliskiej drodze przy­
puszczeń. Nie kocha go, nie kochała nigdy. 
Odegrała komedyę, a obenie rola przybrana 
jej cięży; w jej wnętrzu wrzała niezmożona 
żądza niewdzięczności kobiecej, wieczna 
potrzeba buntu przeciw temu, któremu wszy­
stko zawdzięczała.

Dawna jego i uważna obserwacya serc 
kobiecych przychodziła mu na m yśl: przy 
pominął sobie różne procesy i rozwody. Za­
wsze spotrzegał, w takich wypadkach 
gdzie w małżeństwie mąż posiadał majątek, 
tę samą niewdzięczność kobiety względem 
męża, tę samą tajoną pogardę, zawiść, którą 
miewają utrzymywane kobiety dla kochan­
ków, którzy im płacą. Kobiecie lepiej się po­
doba, gdy jest w możności zapłacić za 
mężczyznę. Kobieta wydźwignięta z nędzy 
przez męża, nie widzi w nim nic innego 
tylko narzędzie, które ją  wydźwignęło; co ten 
uczynił, byłby uczynił inny, a kto uióga 
wiedzieć, czyby ten inny nie potrafił zrobić 
lepiej ? Daguerre nie oskarżał nikogo, tylko 
filozofował.

Myśląc tak i potępiając wszystkie kobiety, 
Daguerre myślał najbardziej o swojej wła­
snej. Złe ziarno podejrzenia kiełkowało w

nakłoni Niemców narodowców do zgodzenia 
się na ograniczenie wolności dziennikarstwa, 
zgromadzeń i stowarzyszeń. {Brawa  na ła­
wach Niemców-narodowców).

Pos. S la  m a zaznacza, że rozporządze­
nia są umotywowane tylko ogólnikami, nie 
faktami. Że Młodoczesi nie podobają się Ezą- 
dowi, to nie jest dostateczną przyczyną do 
zawieszenia praw konstytucyjnych. Eząd po­
winien faktami udowodnić, że krok ten jest 
bezwarunkowo konieczny ze względu na za­
chowanie porządku publicznego.

Pos. H e i l s b e r g  imieniem zjedno­
czonej lewicy niemieckiej składa oświadcze­
nie, które podała w dosłownem brzmieniu 
sobotnia depesza.

Pos. B i a n k i n i mówi z ironią o rozpo­
rządzeniach jako nowym dowodzie pojednaw­
czej polityki hr. Taaifego. W Czechach, gdzie 
spoczywa obecnie punkt środkowy wewnętrznej 
sytuacyi całego Państwa, proklamuje się stan 
wyjątkowy, aby stłumić patryotyczne aspiracye 
narodu czeskiego. Jeśli tam zawiniły niektó­
re osoby, niechże podlegają surowej ka­
rze ; ale stanowczo zaprotestować trzeba prze­
ciw karaniu całego narodu

Pos. L u e g e r  oświadcza się przeciw­
nikiem wszelkich rozporządzeń wyjątkowych, 
które zwykły szkodzić tym, na których ko­
rzyść są wydane. W Czechach wyjdą one 
Niemcom na szkodę, więc jako Niemiec 
mówca ubolewa nad niemi. Ubolewa także 
dla tego, że przeszkadzają parlamentowi w 
pożytecznej pracy. Ludność żąda reform we 
wszystkich dziedzinach ekonomicznych, a par­
lament nigdy niczego zdziałać nie może, bo 
wciąż stają mu sprawy czeskie na prze­
szkodzie. Motywa rządowe mówią o niebez­
pieczeństwach zagrażających własności a 
wszakże Niemcy i Czesi nawzajem niczego 
sobie nie wezmą. W Czechach tylko pod 
względem pojmowania narodowości dzieją się 
błędy. Mówca nie wierzy, iżby Czesi Jknuli 
zdradę stanu ; za wykroczenia uliczników nie 
można czynić odpow.edzialnym narodu. Tu 
mówca rozwodzi się o prawdziwej zdradzie 
stanu, której dopuścili się Węgrzy i tym spo­
sobem odzyskali samoistny byt polityczny, 
aby teraz bezwzględnie madyaryzować 
Niemców, Słowian i Rumunów. {Oklaski z 
galeryi. — P r e z e s  upomina galeryę, gro­
żąc wypróżnieniem). Mówca wytyka Rządowi, 
że popiera italianissimów w ciemiężeniu Sło­
weńców i Kroatów. Nakoniec rozwodzi się 
o stosunku między hr. Taaffem a Niemcami 
liberałami.

Pos. K a u n : c gwałtownie zaczepia 
działalność Namiestnika w Czechach, które­
go postępowanie głównie przyczyniło się do 
teraźniejszego rozgoryczenia i do zaprowa­
dzenia stanu wyjątkowego, co do którego 
skutków zresztą Eząd myli się, mniemając, 
że naród czeski ulęknie się i że Młodo- 
czesi zmienią swoje postępowanie względem 
Rządu. {Oklaski z ław młodoczeskich).

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 45. — 

Następne we wtorek.

nim coraz siln ie j; porównywał przeszłość 
z teraźniejszością, pierwszego męża z sobą 
samym. I strach go opanował jeszcze więk- 
SZL  gdy sobie przypomniał, że pierwszy 
mąż ożenił się z nią także , z miłości. 
Proces jej, w którym on wysilał się na cuda 
wymowy, pragnąc uwolnić ją  za każdą cenę, 
przywodził mu teraz wspomnienie niektórych 
faktów, słów niedopowiedzianych, wyznań, 
których z powodu zachwytu, jakim był dla niej 
przejęty, nie chciał słuchać, a które teraz 
przedstawiały mu się w innem świetle. 
I nagle poczuł jakby gorżką rozkosz na 
myśl, że może został oszukany, uwiedziony 
swoją namiętnością. Niezdrowe jakieś za­
częło go opanowywać pragnienie znicestwie- 
flia, tego co uczynił, odebrania deski ratun­
ku, którą podał nieszczęśliwej.

Uczuł potrzebę przyjrzenia się raz je ­
szcze całej tej sprawie, bez szału, namięt­
ności, zimno, z namysłem. Chciał studyować 
na nowo akta procesu; czy miał w nich 
znaieść uspokojenie, czy stwierdzić zaśle­
pienie, któremu uległ dawniej, wszystko mu 
było jedno; przynajmniej będzie raz wiedział 
czego się ma trzymać.

Zdecydował się i wyciągnąwszy pożół­
kłe i zapylone papiery, zagłębił się w czy­
tanie, ze ściśniętem sercern. Studyował akta 
jak rzecz całkiem nową, nieznaną dotąd, jak 
szczegóły sprawy, którąby miał bronić teraz 
przed sądem. Postanowił sobie, że zapomni, 
że to o niego chodzi; będzie całkiem bez 
interesowny.

Tymczasem zmuszając się do bezstron­
ności, stał się właśnie niesprawiedliwy. 
Wskutek ciągłych, niespokojnych myśli i po­
dejrzeń, zdawało mu się, że w tych kartach

Koło polskie.
Na wczorajszem d. 15 b. m posiedze­

niu Koła postawiono na członka Trybunału
administracyjnego w miejsce Podlewskiego, 
szefa sekcyi dr. Rittnera.

Wiceprezesem Koła w miejsce dr. Czer- 
kawskiego, jednogłośnie wybrany został p. 
Benoe.

Do komisyi parlamentarnej zostali wy­
brani pp. Jaworsk' (44 gł.), Benoe (43 gł.), 
Madeyski (40 gł.), Abrahamowicz Dawid (42 
gł.), br. Piniński (27 głosami).

Do komisyi podatkowej w miejsce hr 
Stadnickiego wybrano dr. Piętaka.

Do komisyi budżetowej wybrano p. Abra- 
hamowicza Dawida 24 głosami przeciw 18, 
które otrzymał dr. Eapaport.

Następnie wniósł p. Chrzanowski, aby 
do komisyi dla reformy wyborczej wybrano 
nowych członków Koła. Na to oświadczył 
Prezes p. Jaworski, iż to jest rzeczą niemo­
żliwą. Staćby się to mogło tylko w takim 
razie, gdyby dotychczasowi członkowie ko­
misyi albo mandat złożyli, albo gdyby par­
lament uchwalił wybrać specyalną komisyę 
dla spraw wyborczych.

W dalszym ciągu pp. Eugeniusz Abra­
hamowicz i Wielowiejski złożyli sprawozda­
nie ze stanu kwestyi solnej. Obaj, jak wia­
domo, zostali wydelegowani do P. Ministra 
Steinbacha, aby ustawa w sprawie zniżenia 
cen soli, zamiast w maju r 1894, została 
natychmiast wprowadzoną. P. Minister Stein 
bach oświadczył, że to możliwe jest tylko 
dla omoki, co do innych rodzajów so li, to 
trzeba czekać aż ustawa rozpocznie obowią­
zywać.

W obec tego obaj delegaci zażądali, 
aby Koło uczyniło na posiedzeniu Izby de­
putowanych wniosek nagły co do tej spra­
wy i aby uchwalona ustawa co do zniżki 
cen soli dla bydła natychmiast weszła w 
życie.

Koło w tym duchu powzięło uchwałę.

W izyta w T oulonie.
Już trzy dni minęły z szeregu uroczy­

stości francusko-rossyjskich w Toulonie; zna­
czenie ich polityczne schodzi chwilowo na 
plan drugi, na plan pierwszy występują na­
tomiast strona dekoracyjna, a każdy, najbar­
dziej nawet sceptycznie usposobiony widz, 
nie zdoła im odmówić ani świetności, ani 
barwności wielkiej. Warto też sprawozdania 
telegraficzne uzupełnić kilku rysami.

Piątek, dzień przybycia eskadry rossyj- 
skiej był w Toulonie dniem prześlicznym. 
Zrana ruch na niewielkim placu, położonym 
tuż koło przystani, nie był znaczny, dopiero 
około godziny 9 począł się plac ten zapeł­
niać, a gdy przed godz 10 zrana pierwszy 
strzał armatni dał znać mieszkańcom Toulo- 
nu, iż spostrzeżono już na widnokręgu statki 
rossyjskie, nie tylko brzeg cały, ale i wszy­
stkie parowce, większe i mniejsze barki, wię­
kszo i mniejsze łodzie zapełniły się natych­
miast ciekawymi, którzy z całej południowej 
Francyi tu przybyli, by wziąć udział w wiel- 
kiera przyjęciu Rossyan. Wszystkie te statki

znajduje potwierdzenie swoich domysłów i 
szukał gorączkowo dalej, jakby doznając 
przyjemności w zagłębianiu sobie noża w 
seieu, niezadowolony nawet czasami, gdy 
znalazł coś, co zachwiać mogło równowagę 
obranego systemu. Kobieta ukazywała się 
przed nim odarta z szat iluzyi, postać cał­
kiem nowa, nie spotykana dotąd, histeryczka, 
nienasyconego serca i mózgu, szukając wciąż 
jakiejś namiętności, nieustannie, gotowa nie 
cofać się przed niczem, nawet przed zbro­
dnią. Czuł, że nie miałby dość siły zdobyć 
się na taką obronę jak przed dwoma laty. 
Zachwiana wiara uchodziła. Obecnie, odda­
liwszy od siebie wrażenia, jakie na niego 
jej piękność i dobroć czyniły, uchyliwszy 
zasłonę tajemnicy jaka ją otaczała, widział 
tylko jasno rzeczy, które go w zdumienie 
wprowadzały. Z kobiety nie pozostało nic, 
tylko zdradzająca żona; z romansu, ohydne 
knowania i intrygi; z poetycznej bohaterki, 
więcej niż kryminalistka; zbrodniarka po­
spolita, najpodlejsza z najpodlejszycb, naj­
więcej pogardy godna, — trucicielka.

Zastanawiał się nad zeznaniami świad­
ków, które dawniej go oburzały. Obecnie, 
one tylko wydały mu się szczere, choć z 
gruntu potępiające. Mowa prokuratora czy­
niła na nim wrażenie nagiej, oślepiającej 
prawdy. Nie śmiał zaglądnąć do swojej o- 
brony: słowa te zdawały mu się śmieszne, 
godne litości; wstydził się, że coś podobne­
go przeszło mu przez usta, że się dopuścił 
podobnego oszukaństwa przed trybunałem i 
sędziami, w błąd ich wprowadzając.

("Dalszy e iąg  nastąp i).



i łodzie podążyły na morze, by wraz z lekką 
dywizyą francuskiej eskadry śródziemnej po­
witać przed portem toulońskim gości z nad 
Newy. Tuż za wejściem do basenu portowe­
go, spoczywała na kotwicy potężna eskadra 

“ francuska, jej ciężka mianowicie dyw izja: 
był to admiralski statek „Formidable", dalej 
statki „Deyaslation1', „Neptune", „ ’aout“, 
„Tage" i inne kolosy. W promieniach po­
rannego słońca połyskiwały one wesoło, 
przystrojone świetnie, oświecone elektrycznem 
światłem ; działa ich, świecące się od słońca 
jak zwierciadła, wyglądały niewinnie jak za­
bawki dziecięce. Z przystani, Toulon przed­
stawiał się przepysznie. Jego wspaniały port, 
budowle przepyszue, wieży«e i kopuły ko­
ściołów, liczne domy tonęły wprost w powo­
dzi światła. Po przez masy kamienic tu i 
ówdzie snuła się zielona nić ogrodów i ulic, 
wysadzonych drzewami. Wysoko po nad mia­
stem nad każdą ulicą, naa każdym domem, 
na okręcie każdym, na każdej łodzi powie­
wały chorągwie o rozlicznych barwach. Pra­
wda, że uczucie każdego człowieka, a już w 
szczególności każdego republikanina razić 
musiał widok złączonych kolorów i godeł 
wolnej republiki — z godłami carskiego abso­
lutyzmu.

O dwanaście mil od brzegu, o godzi­
nie pół do jedenastej nastąpiło spotkanie 
„Davousta“ i otaczających go torpedowców 
i awisów francuskich, tudzież niezliczonych 
statków prywatnych, z eskadrą rossyjską. 
Radca rossyjskiej ambasady w Paryżu p. 
Giers, oraz komendant „Dayousta", kapitan 
fregaty Marschall, udali się na pokład okrę­
tu admiralskiego, gdzie ostatni w imieniu 
ministra marynarki i całej Francyi powitał 
admirała Avelane’a. Marynarze rossyjscy 
oczrkiwali Francuzów na pokładzie lub na 
ma-ztach i rejach, i przyjęli ich... marsy- 
lianką odśpiewaną w języku francuskim.

O godzinie kwadrans na dwunastą cały 
Toulon zadrżał w swych posadach: to strza­
ły armatnie obwieszczają, iż ststek admirała 
Avelane „Car Mikołaj“ wpływa do przystani. 
Zwolna płynie admiralski statek rossyjski, 
otoczony parą, ziejący z swego łona grzmo­
ty — na które statki francuskie grzmotem 
odpowiadają — przez żelazny szpaler, jaki 
otworzyły wojenne okręty rzeczypospolitej. 
Kapela na pokładzie „Cara Mikołaja" gra 
Marsyliankę, kapela na pokładzie „Formida- 
ble’a“ gra hymn rossyjski. Okrzyki szalonego 
zapału rozlegają się z łodzi, ze statków fran­
cuskich, z brzegów portu i placu portowego, 
który wygląda w tej chwili, jak jedno morze 
głów i postaci ludzkich. Na okrzyki Vive la 
Russie! odpowiadają marynarze rossyjsey 
Vive la France! nie słychać jednak: Vive 
la iiepublique! Wreszcie zatrzymał się „Car 
Mikołaj" zarzucają kotwicę, odbywają się 
powitania, a w ciągu godziny Avel»ne i je ­
go .sztab wysiadają na ląd. Szpalerem utwo­
rzonym przez piechotę francuską, poprzedze­
ni przez podwójny rząd francuskich żandar­
mów, udali się Rossyanie, witani z zapałem 
przez zgromadzoną publiczność, do pałacu 
prefektury, gdzie ich przyjął minister^ mary­
narki, admirał Reunier. Korpus oficerów ros- 
syjskieh, których mandury połyskują od złota, 
kroczył przed prezentującymi przed nim żoł­
nierzami francuskimi, z odkrytymi głowami. 
Avelane postępował na czele; jest to męż­
czyzna silnie zbudowany, w wieku lat pię- 
dziesięeiu; postawę ma smukłą, a epolety 
czynią, że wywiera wrażenie człowieka bar­
dzo barczystego. Rysy twarzy rossyjskie: 
kości policzkowe mocno wystające; jasne 
włosy, dosyć zresztą rzadkie i już siwiejące, 
tudzież blond broda, którą nosi przystrzyżo­
ną na sposób cara Aleksandra III.; krok pe­
wny i dumny; ust jego nie opuszcza uśmiech 
pobłażenia, który prawdopodobnie wyrażać 
ma radość. Zachowanie jest pełne rezerwy; 
ostrożny i zawsze wyczekujący, chwilami 
tylko dawał się unieść wrażeniu.

Za przybyciem do prefektury rozpoczę­
ty się olicyalue powitania, których przebieg 
znany już jest z onegdajszych depesz. Warto 
dodać, iż gdy na energiczne domagania się 
zebranych przed prefekturą tłumów, Avelane 
wraz z Rieunierem ukazali się na balkonie, 
tłumy przyjęły ich z entuzyazmem, a eska­
dra piechoty francuskiej urządziła niespo­
dziankę, odśpiewawszy hymn „Boże cara 
chrani“. Ayelana wysłuchał go z odkrytą 
głową, z wiecznym swym uśmiechem na
ustach...

Po południu odbyło się przyjęcie w 
merostwie poczerń deputacye wręczały Ros- 
syanom upominki.^ Wiele deputacyj nie mo­
gło się docisnąć, — ale pani Adam potrafi­
ła zrobić sobie miejsce i wręczyć Avelane’owi 
upominek dla „kobiet rossyjskichu. Wieczo­
rem corps de ballct opery francuskiej od­
tańczył narodowe tańce francuskie i rossyj­
skie na jednym z placów, a równocześnie 
cały Toulon, port jego i wszystkie okręty i 
place tonęły w powodzi światła elektryczne­
go, zamieniając miasto w zaczarowany le­
gendowy pałac wróżek.

Na drugi dzień, to jest w sobotę, na­
pływ obcych do Toulonu nietylko się nie 
zmniejszył, lecz wprosł zwiększył. Ze wszy­
stkich stron przybyły pociągi, wiozące tysią- 
cg ciekawych, w szczególności zaś z Mar-

„Gizata Lwowska" z dnia 1

sylii i z Nizzy. Ci, którzy nie mogli dostać 
miejsca w wagonach, starali się dojechać 
do Paryża na lokomotywach i tenderach — 
przemocą musiano ich ztamtąd usuwać. Dzi­
wnym trafem nie zdarzył się żaden wypadek 
nieszczęśliwy, — prócz tego, iż jeden z ofi­
cerów francuskich spadł z pokładu i utonął. 
Cały Toulon przedstawia niezwykły widok. 
Przez wspaniale ustrojone ulice miasta prze­
ciągają oddziały towarzystw gimnastycznych, 
ludność gromadzi się na publicznych placach 
i przy każdej sposobności okrzykami, rzuca­
niem kapeluszy w górę, powiewaniem chu­
stek, usiłuje okazać swą miłość dla Rossyan. 
Rossyanie są widocznie ujęci tymi objawami 
miłości do siebie i odpowiadają na nie o- 
krzykiem : Vive la France!, który ze strony 
Francuzów wywołuje nowe kaskady uniesień, 
zapału i entuzyazmu. Nikt się nad tem nie 
zastanawia, czy szowinistyczne objawy te są 
potrzebne, i czy za granicą śmiać się z nich 
nie będą, . Oto właśnie jakieś frcncuskie to­
warzystwo gimnastyczne schwyciło majtka 
rossyjskiego : porwali go na ręce i obnoszą 
go po ulicach, a tłumy witają ich rykiem 
prawdziwym. Majtek uśmiecha się dobrodu­
sznie i pozwala się obnosić. Nie spodziewał 
się pewnie nigdy, iż spotka go taki tryumf, 
co prawda wątpliwej wartośei.

Przystań i port Toulonu przedstawiały 
i w sobotę widok wspaniały. Na wodaćh 
przystani stał nieruchomo czarny korpus 
„Cara Mikołaja". Otaczały go, ruszały się 
koło niego, mrowiły się ciekawymi tysiące 
łodzi: przepełnione one były tymi, którzy 
chcieli zwiedzić olbrzyma. Ponieważ wiele 
łodzi nie mogło dostać się do okrętu, przeto 
publiczność dostawała się doń przeskakując 
z jednej łodzi do drugiej. Wieleż przy tem 
śmiechu, wiele hałasu ! Kobiety słaniają się, 
mężczyźni podają im ramiona; hałas, krzyk, 
zamięszanie— ale widok barwny i ciekawy 
Na pokładzie Rossyanie przyjmują gościnnie 
ciekawych i oprowadzają po statku pokazu­
ją0 Jeg° ciekawe urządzenie i olbrzymie 
działa. Przeznaczenia tych ostatnich nieko- 
mu tłumaczyć nie trzeba — W sali jadal­
nej częstują szampanem. Przed salonem ad­
mirała stoją w ściśniętych szeregach setki 
rozmaitych deputacyj Wiele z nich nie mo­
że dostać się do upragnionego salonu. Deputa- 
cya Yille franche koło Nizzy przybyła prosić, 
aby obrano tę miejscowość za stacyę dla 
rossyjskiej eskadry śródziemnej... Jeden z 
członków depntacyi departamentu, rzekł do 
Avelan’a : „Pańska wizyta, panie admirale,
stwierdza pokrewieństwo Słowian z Galloro- 
mauami. — Rada gminna miasta Parpignau 
wręczyła admirałowi adres, który się koń­
czy : „Prosimy aby Wasza Mość złożył u 
stóp Jego Cesarskiej Mości Cara Rossyi wy­
razy naszej pełnej pokory czci." W podobny 
sposób brzmią inne adresy.

Na pokładzie „Formidable’u“ odbył sió 
w sobotę wieczorem bankiet. Wieczorem 
wszystkie statki wojenne były iluminowane. 
Elektryczne palniki, okazywały zarysy tych 
kolosów Po bankiecie na „Formidable’u“ 
był Avelane na wielkim balu w arsenale 
toulońskim.

W dniu wczorajszym urządzono dla 
Rossyan festyn wenecki, bal i liczne uczty. 
Errtuzyazm dla Rossyan wzrasta nieustannie....

W rozmowie z redaktorem paryskiego 
M atin , oświadczył admirał Avelane , iż jest 
głęboko wzruszony okolicznością, że Fran­
cuzi obok okrzyków na cześć Rossyi, wzno­
szą takie okrzyki na cześć cara. Car Ale­
ksander wyraził bowiem w obec admirała, 
gdy się z nim żegnał, głęboką swoją sym- 
patyę dla Francyi...

KR ON I KA

Lwów. 16 października

— J E . P .  N am ies tn ik  Kazimierz hr. 
Badeni, wrócił w sobotę wieczorem do Lwowa.

Dzisiaj, po uroczystości inauguracyjnej w 
Szkole politechnicznej, P. Namiestnik zwiedził 
w towarzystwie radcy Namiestnictwa p. Mau- 
thnera, pracownię artysty-malarza p. Kaczora- 
Batowskiego, oglądał ukończony karton do wi­
trażu dla Katedry lwowskiej i wyraził swoje zu 
pełne zadowolenie.

— Z c. 1 k. arm ii. Najj. Pan raczył 
zarządzić :

Przeniesienie generał-porucznika Aleksan­
dra hr. Uexkuell - Gyllenband komendanta VI 
korpusu armii i głównodowodzącego w Koszy­
cach na stanowisko komendanta I korpusu i 
głównodowodzącego w Krakowie.

Dalej przeniesienie pułkownika Wiktora 
z Niesiołowic Gawin Niesiołowskiego, komen­
danta placu w Przemyślu, na jego własne żą­
danie w zasłużony stan spoczynku, polecając 
wyrazić mu Najwyższe zadowolenie za długoletnią 
wierną służbę.

Mianowanie majora Artura Hofmanna- 
Sternhorta z komendy placu w Krakowie, ko­
mendantem placu w Przemyślu.

7 października 1898.

Przeniesienie majora Ludwika Uhlego z 45 
p. p. do 58 p. p. a z okazyi uwolnienia go ze 
stanowiska komendanta szkoły kadetów w Łobzo­
wie, nadanie mu w uznaniu skutecznej służby 
wojskowego krzyża zasługi.

Najj. Pan polecił dalej wyrazić Najwyższe 
zadowolenie Adolfowi Bończakowi, kapitanowi 
sztabu inżynieryi w Krakowie w uznaniu jego 
zasług.

Najj. Pan polecił zarządzić przeniesienie 
do żandarmsryi poruczników: Karola Seheiben- 
reitera z 10 p. p., Emila Tintza z 41 p., Ka­
rola Schmidta z 56 p., Wiktora Pichę z 58 p., 
Józefa Obsta z 90 p. i Hugona SchuseLnigga 
z 100 p. Podporucznik Aureli Falkowski w sta­
nie spoczynku otrzymał charakter porucznika ad 
honores.

— Malarz portretów, p. Karol Roz- 
bierski w Wiedniu, otrzymał od Najj. Pana po­
lecenie wykonania ęiowego Jego portretu na wzór 
poprzednio wykonanego, który Monarcha podaro­
wał cesarzowi Wilhelmowi.

Jubileusz Ujejskiego. Uroczystość 
jubileuszowa Kornela Ujejskiego odbędzie się we 
Lwowie dnia -18 b. m. w wielkiej sali ratuszo­
wej o godz. 7 wieczór z programem następują­
cym : 1) Zagajenie. 2) Beethoven, uwertura do 
„Promoteusza’, orkiestra. 3) Mowa hr. Wojcie­
cha Dzieduszyckiego. 4) Chorał, poezya Kornela 
Ujejskiego, melodya J. Nikorowicza, harmoniza- 
cya K, Mikulego, odśpiewa chór mięszany. 5) 
Beethoven, Allegretto z VII symfonii na orkie­
strę z poezyą Kornela Ujejskiego. 6 ) „Kołysan­
ka", poezya Kornela Ujejskiego, muzyka Kare- 
sza, odśpiewa p. Janina Korolewiezówna. 7) Cho­
pin, dwa preludya (c-moll i a-dur) z poezyą Kor­
nela Ujejskiego, ułożone na orkiestrę smyczkową; 
część deklamacyjną wypowie p. Władysław Wo- 
leński. 8 ) Żeleński, polonez d-moll na orkiestrę. 
Część koncertową uroczystości wykona gal. Tow. 
muzyczne pod kierownictwem dyrektora Rudolfa 
Schwarza.

f  Marya hr. Czarkowska-Golejewska,
wspaniałomyślna fundatorka i protektorka wielu 
humanitarnych i dobroczynnych zakładów pol­
skich, zmarła wczoraj po krótkiej słabości w Pa­
ryżu. Zmarła, urodzona w r. 1805, była córką 
ś. p. Jana hr. Golejewskiego, właściciela dóbr 
Krzywcza i członka stanów galicyjskich. Poślu­
bioną była Cyrylowi Czarkowskiemu, właścicie­
lowi dóbr Wysuczki. Obrzęd jogrzebowy odbę­
dzie się jutro w Paryżu, dokąd wyjechali ze 
Lwowa ordynat Tadeusz Czarkowski-Golejewski 
i pełnomocnik zmarłej, adwokat lwowski dr. 
Szydłowski.

— Komitet wystawy przyjmował wozo- 
raj przed południem członków Towarzystwa 
technicznego na placu powszechnej Wystawy. 
Pomimo niepogody zwiedzano wszystkie budynki 
i podziwiano znaczny postęp robót, który daje 
rękojmię, iż Wystawa krajowa w oznaczonym 
terminie otwartą zostanie. Po zwiedzeniu placu 
Wystawy, udano się do przyległej restauracji, 
gdzie przy skromnem śniadaniu wzniesiono sze­
reg toastów na cześć kierownictwa Wystawy 
krajowej, a przedewszystiuem dyrektora p. Zdzi­
sława Marchwickiego, w nieobecności którego 
honory domu robili, sekretarze Wystawy krajo­
wej, oraz hrabia Łubieński. Rektor politechniki 
p. Plaeyd Dziwiński, oświadczył, iż odtąd czaso­
pismo techniczne zamieszczać będzie przedewszyst- 
kiem artykuły i ilustsacye, tyczące się Wystawy 
krajowej.

— Posiedzenie Dyrekcji funduszu 
propinaey.jncgo w sprawach dzierżawnych 
odbędzie się we wtorek, dnia 24 b. m.

— Na dochód stacyl ratunkowej
odbędzie się dnia 21 b. m. koncert w sali Do­
mu Narodnego, w którym wezmą współudział 
znakomici artyści pp. Fritz Kreisler, Teodor 
Pollak i Franciszek Neuhauser. Spodziewamy 
się, że nasza publiczność zawsze chętna do po­
parcia celów szlachetnych, zechce i tym razem 
przyczynić się jak najliczniejszym udziałem, aby 
temu na wszelkie uznanie zasługującemu Towa­
rzystwu, które dniem i nocą wypełnia trudne 
obowiązki samarytańskie, dopomódz finansowo 
i dać możność istnienia instytucyi tak niezbędnej 
dla miasta Lwowa. Szczegółowy program kon­
certu podamy później.

— Podziękowanie. Otrzymujemy na­
stępująca pismo: Dyrekcya Zakładu dla głucho­
niemych we Lwowie składa niniejszem publi­
czne podziękowanie szanownej rodzinie ś. p. pa­
na Karola Kiselki za dar 1.000 zł. ofiarowany 
na rzecz podjętej dobudowy.

— W Kole litcracko-artystycznem
popisyw ać się  będzm w e  czwartek wieczorem illu -  
zyonista i m agik  p. D elaunay-Petrow ski, wraz 
z odgadyw aczką m y śli panną Bettiną. O ile  nam  
wiadom o, będzie to w ieczór dla członków Koła 
i ich  rodzin.

— S io s try  F e iicy an k i we Lwowie 
otwierają przy ulicy Żółkiewskiej 1. 88 pracow­
nię robót kobiecych, począwszy od cerowania, 
naprawiania bielizny i szycia tejże, w ręku i na 
maszynie, roboty drutowe, szydełkowe, oraz białe 
hafty, na żądanie krój sukien, hafty kolorami, 
złotem i robota kwiatów. Przyjmują się dziew­
czynki, które skończyły szkołę ludową, pierwszeń­
stwo mają córki rodziców zamieszkałych na 
przedmieściu żółkiewskiem, również mogą być 
przyjmowane córki ofieyalistów i rzemieślników

z prowincji. Domek SS. Felioyanek ubogi i bar­
dzo maty, z tego powodu może mieć tylko uczen­
nice przychodnie. Pragnąc ułatwić rodzicom i 
opiekunom mogą SS. Feiicyanki wskazać dom 
gdzie za mierne i przystępne wynagrodzenie 
mieć będą mieszkanie i wikt z troskliwą opieką. 
Bliższych objaśnień udzielą SS. Felicjanki pod 
powyższym adresem. Zbliża się dzień zaduszny, 
kiedy na oświetlonych mogiłach spocznie tysiące 
kosztownych wieńców. Otóż SS. Feiicyanki odzy­
wają się do publiczności z prośbą, vaby raczyła 
zamienić kwiaty więdnące, na wieczno trwałe, 
ofiarując stosowne kwoty na mającą się budować 
ochronkę małych dzieci pod opieką S. Felicya- 
nek, a une wraz z dziećmi, którym się łzy otrze, 
obok wdzięczności ofiarują wieniec z różańca za 
dusze drogich zmarłych i publiczne złożą po­
dziękowanie.

—  Nabożeństwo za spokój duszy Tade­
usza Kościuszki, odbyło się dziś o godz. 9 z rana 
przy tłumnym udziale publiczności.

— P. Stanisław K osiński, inżynier 
architekt hygienista z Berlina, przybył do na­
szego miasta, celem oglądnięcia placu Wystawy 
i porozumienia się z Dyrekcyą w sprawie prze­
prowadzenia osuszenia budynków wystawowych 
za pomocą wynalezionego przez siebie aparatu. 
Wynalazek p. Kosińskiego pozyskał już od dawna 
za granicą najchlubniejsze uznanie. Rodak nasz 
jest w posiadaniu licznych świadectw urzędo­
wych a między innemi od c. i kr. austro-wę- 
gierskiej ambasady w Berlinie, od władz pru­
skich i t. p., stwierdzających jednozgodnie zdu­
miewające rzeczywiście rezultaty, jakie osiągnął 
p. Kosiński za pomocą swego aparatu w osusza­
niu tak nowych jak i starych wilgotnych budyn­
ków. P. K. dziś opuszcza nasze miasto, a za 
parę tygodni wraz z aparatem powróci. Wów­
czas będziemy mieli sposobność usłyszenia bliż­
szych szczegółów o wynalazku, p. Kosiński bo­
wiem ma zamiar wygłosić u nas publiczny od­
czyt z produkcjami.

— Samobójstwo. W Modlingu pod
Wiedniem, zastrzelił się skutkiem długów poru­
cznik artyleryi Wład. Błachowski.

—  Wypadek na kolei. W dniu 14
b. m. na stacyi Żółkiew, na zwrotnicy wjazdo­
wej, wykoleiła się maszyna i pierwszy wagon 
pociągu towarowego nr. 2253. Przy wykolejeniu 
tem nikt z ludzi nie poniósł szwanku.

f  Z m arli w ostatnicli dniach: w Seba- 
stopolu, dr. Adolf Ostrowski, który dawniej przez 
lat kilkanaście praktykował w Warszawie. S. p. 
Ostrowski był zięciem Żółkowskiego, mężem star­
szej córki wielkiego artysty

W Krakowie, Natalia z Arnoldów Kara- 
siuwa, żona kupca, przeżywszy lat 43.

W Kolbuszowej, Marya] Antonina z Giin- 
dlingów Tustanowska, wdowa po emerytowanym 
radcy Rządu i staroście, zmarła w 58 roku 
życia.

— Wieś Hrnszowę, miejsce zamieszka­
nia powieściopisarki Maryi Rodziewiczówny, na­
wiedził groźny pożar. Spaliło się 109 zagród. 
W płomieniach znalazło śmierć dwoje dzieci.

—  Dla Julii Lachockiej wdowy po 
awizerze kolejowym, złożyli w naszej Admini­
stracji : S. Żółtaniecka z Przemyślan 1 zł., 
Wal. i Stef. z Kałusza 2 zł.

—  Policya wiedeńska zaaresztowała 
terai dniami hr. Tibora Sztaraya, jednego z bar­
dzo znanych złotych młodzieńców stolicy, na żą­
danie niejakiej pani Schierer, oskarżającej go o 
oszustwo i wyłudzenie od niej sumy 12.000  zł. 
Aresztowanie Sztaraya stoi w pośrednim związku 
ze sprawą samobójstwa, jakie przed kilku tygo­
dniami popełnił w Wiedniu młody magnat ros- 
syjski Krajewski). Krajewskij odebrał sobie ży­
cie z miłości. Powodem tragedyi była szanso- 
nistka i woltyżerka panna Angeli. Krajewskij 
ofiarował pannie Angeli nietylko bogate utrzy­
manie, lecz także rękę swoją, koronę hrabiowską 
i rozległe dobra na Krymie. Panna Angeli przy- 
jąwszy utrzymanie, odrzuciła inne propozycye, 
serce jej bowiem pozyskał hr. Tibor Sztaray’. 
Obaj arystokraci czynili prawdziwe szaleństwa 
dla szansonistki. Hrabia Krajewskij kupił jej 
własny cyrk, który popisywał się naprzód w 
Raab, a potem w Bernie, chciał ją wyrwać z 
otoczenia wiedeńskiego i odsunąć od Sztaraya. 
Para zakochanych umiała wszakże obejść zazdrość 
Rossyanina. Sztaray zaangażował się do cyrku 
panny Angeli jako posługacz. Krajewskij, dowie­
dziawszy się o tem, zastrzelił się, żeby nie sta­
wać na drodze kochankom. Stanęła im jednak 
na przeszkodzie policya, aresztując Sztaraya za 
oszustwo. Sztaray ma lat 22 i z rodziną swoja 
żyje nie najlepiej; wie, że się od niej niczego 
spodziewać nie może. Pomimo to wprowadził 
w błąd panią Schierer, opowiadając jej o 800.000 
zł. w gotówce, jakie po dojściu do pełnoletności 
dostanie. Hrabia Sztaray przegrać miał bardzo 
znaczne sumy pieniężne przy poprzednich wyści­
gach w Krakowie.

— Srebrne wesele. Amerykańskie pi­
sma polskie donoszą, iż srebrno wesele obcho­
dzili w dniu 19 września b. r. w Chicago pań­
stwo Karol Bodzanta Chłapowski wraz ze swą 
małżonką Heleną (Modrzejewską). Na intencyę 
25-letniego pożycia szanownej pary małżeńskiej 
odprawił ks. Barzyński uroczyste nabożeństwo i 
odśpiewano Tc Deum. Potem zabawiano się 
w prywatnem kółku na plebanii św. Stanisława 
Kostki.
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Repertoar teatralny. W teatrze hr 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek, pierwsze przed­
stawienie 4-aktowej komedyi Michała Bałuckiego 
p. t. „Flirt", z panią Siennicką, Stachowicz 
Germanową, Pańkiewicz, Czaplińską, Fertnerów- 
ną oraz pp. Fiszerem, Żelazowskim, Chmieliń 
skim, Ruszkowskim, Siemaszką, Trapszo i Kli- 
szewskim w głównych rolach. Autor będzie na 
przedstawieniu.

Jutro, we wtorek, ostatni występ pani 
Adolfiny Zimajer w operetce Audrana pod tytu­
łem „Maskota".

We środę po raz drugi „Flirt".

(») Koncert. W sobotę odbył się drugi 
koncert skrzypka Fritza Kreislera w sali niezbyt 
szczelnie zapełnionej publicznością. Słysząc grę 
młodego wirtuoza po raz pierwszy, olśnieni byli­
śmy talentem jego, ztąd w zupełności przyłącza' 
my się do zdania szanownego sprawozdawcy, wy­
powiedzianego na temże miejscu, w ocenie pierw­
szego koncertu, o ile ono tego niezwykłego talen­
tu dotyczy. Piękny i silny ton, nadzwyczaj dużo 
ciepła w grze. czystość bez zarzutu — wszystko 
to bez kwestyi znamionuje skrzypka niepospoli­
tego. Zdaje się jednak, iż młody artysta w dru­
gim koncercie nie był dość dobrze usposobionym, 
ozy może zbyt nerwowym, dość, że techniczna 
część gry pozostawiała niejednokrotnie do życze­
nia to i owo, a obok szczegółów pod względem 
technicznym prawdziwie świetnych pojawiały się 
niedokładności wcale niewiituozowskie. Chętnie 
przypuszczamy, że było to chwilowe, a może na­
wet należało po części do skutków zaaranżowania 
koncertu, widocznie pospiesznego i dorywczego. 
Programu zapowiedzianego nie spełniono całko­
wicie, część tegoż wykouano w porządku prze­
wróconym. W ogólności czuć było w całym kon­
cercie rękę nerwową i niespokojną.

Wirtuoz rozpoczynający karyerę, nie po­
winien w takich warunkach występować, cho­
ciażby nawet we Lwowie — a p. Kreisler ma 
przecież prawo do tego, aby wszędzie pozosta­
wiać ogólne wrażenie ze swych koncertów jak 
najlepsze.

P. Wąsowska, znakomita pianistka pol­
aka znana i we Lwowie, obudziła koncertami 
swymi w Berlinie niesłychane, prawdziwie rzadkie 
w tern mieście zachwyty. Wszystkie bez wyjątku 
dzienniki wyróżniają młodą wirtuozkę słowami 
uznania niezwykłego. Chwalą jej uderzenie jędrne 
i męskie, prześliczną technikę, młodość i świe­
żość pojęcia granych utworów a obok tego smak 
w układaniu programów. Panna Wąsowska udaje 
się przy końcu miesiąca do Wiednia, gdzie wy­
stąpi z koncertem po raz pierwszy.

Wspomniawszy o wycieczkach naukowych u- 
czniów, pod kierunkiem profesorów, i wyli­
czywszy znaczniejsze prace profesorów, świad­
czące o żywotności szkoły, złożył szan. pro­
rektor podziękowanie władzom rządowym i 
autonomicznym za poparcie jakiego Polite­
chnika od nich doznaje. Poparcie to wido­
czne w pierwszym rzędzie przez utworzenie 
nowych dwu katedr: leśnictwa i melioracyi.
W szeregu życzeń jakie szkoła miałaby je ­
szcze do stawiania, wymienił prorektor; wy­
dawnictwo biblioteki politechnicznej, urzą­
dzenie mechanicznej doświadczalni dla ma- 
teryałów budowlanych, podział katedry geo- 
dezyi na dwie katedry, budowę trzeciego 
gmachu dla laboratoryum elektro-techni- 
cznego.

Nowo obrany Rektor dr. Placyd Dziwiń- 
ski w obszernem swem i pięknem przemó­
wieniu, którego jednak dla szczupłości miej­
sca w całości podać nie możemy, powitał li­
czne zgromadzenie, a zwracając się przede- 
wszystkiem do JE. Pana Namiestnika zape­
wnił, że Politechnika wielki zaszczyt o- 
becności Jego Ekscelencyi przy tym uroczy­
stym akcie z wdzięcznością i otuchą na przy­
szłość ocenia i uznaje. Rektor dziękuje ró­
wnież reprezentantom Wydziału krajowego, 
że swem przybyciem raczyli dać ponowny 
dowód swej życzliwości dla Szkoły polite­
chnicznej. Z radością wita też Ich Ekscelen- 
cye księży Arcybiskupów i książąt Kościoła,
JM. rektora i profesorów Uniwersytetu dzię­
kując im za ich koleżeńską życzliwość, i 
wita z całego serca wszystkich innych li­
cznie zebranych gości.

Zwracając się do młodzieży, rzekł Re 
ktor: „Witam w as,, moi młodzi przyjaciele, 
jak najserdeczniej. Żądza wiedzy technicznej 
sprowadziła was w te mury. Znajdziecie tu ! chnej Wystawy krajowej, na której, mam 
wolność akademicką, która będzie kamieniem j nadzieję, praca techników wybitne zajmie 
probierczym waszego wykształcenia, waszej i miejsce, wznoszę z całego serca, z serc Pro- 
pilności, waszego uzdolnienia i waszego cha- j fesorów i młodzieży okrzyk akadem icki: 
rakteru. Wśród tej wolności skupiajcie się j Niech żyje, niech kwitnie, niech wzrasta na­
około waszych profesorów, jako jedynych pra- j sza jedyna „polska Szkoła Politechniczna!" 
wnych i najlepszych doradców w waszem o- Przemówienie rektora przyjęto huczny-
becnem życiu akademickiem i w waszej nauce. : mi, długotrwałymi oklaskami.
Pamiętajcie moi młodzi przyjaciele o tern, że } Na zakończenie wygłosił profesor Sta- 
tylko w harraonijnem współdziałaniu profe- j nisław Nieinentowski zajmujący wykład inau- 
sorów i uczniów leży tajemnica postępów guracyjny: „O stanowisku Hoffmana w no- 
nauki, a postęp nauk technicznych w naszym woczesnej chemii", 
kraju, to jeden z najwalniejszych środków j 
do podniesienia ekonomicznego naszego kra­
ju i ważny krok na drodze rozwoju jego ! 
przyszłości, która nam wszystkim powinna 
zawsze przedewszystkiem leżeć na sercu.

Nauki techniczne — mówił rektor da- ' 
lej — które na całym obszarze dawnej Pol- ■ 
ski w jedynym tym gmachu dzięki wspania- j 
łomyślnośei Monarchy, znalazły przybytek, ' 
opiekę i warunki rozwoju, są najmłodszemi rem

Z POLITECHNIKI.

ku stworzono znowu jako uzupełnienie szkół 
ludowych nowe szkoły, mające przygotowy­
wać wprost do praktycznego życia przemy­
słowego, które nazwano szkołami realnemi, 
później przemysłowemi.

Szkoła taka o charakterze samoistnym 
utworzona została we Lwowie w r. 1817 ja ­
ko szkoła realna trzyklasowa, która miała 
być środkiem duchowego rozwoju naszego 
• rzemysłu. Przytoczywszy następnie w szer­
szych zarysach  historyę naszej Szkoły tech­
nicznej i jej znaczne postępy w ostatnich 
czasach, wspomniał rektor z życzliwością, o 
projektowanem utworzeniu wydziału handlo 
wego, a zwracając się znowu do młodzieży, 
zakończył swe przemówienie temi słowy: 
„Macie — młodzi przyjaciele — stanąć 
kiedyś w szeregu obywateli kraju. Kształcie 
się ogólnie, śledźcie potrzeby narodu, nad­
słuchujcie tętna jego życia, aby prace wa­
sze i pomysły były przydatne krajowi. Z o- 
bowiązku waszego zawodu, który pojmujcie 
zawsze jako pracę w usługach ojczyzny, wej 
dziecie w styczność ze wszystkiemi warstwa 
mi społecznemi a bezpośrednio z ludnością 
pracującą. Tu będziecie mieli obszerne pole 
dzałania obywatelskiego. Kierujcie się po­
czuciem sprawiedliwości ale zarazem wła­
snym przykładem, całą waszą siłą moralną 
i przewagą waszego wykształcenia występuj­
cie przeciw nieuzasadnionym, z prawami bo- 
skieini i ludzkiemi sprzecznym dążeniom, a 
owiani szczerą miłością Ojczyzny dokonacie 
dzieła na pożytek kraju i sławę naszej Szkoły 
politechnicznej.

„Otwierając w szeregu Rektorów 22 
rok Politechniki a 50 rok lwowskiej Aka­
demii technicznej, który szczęśliwym zbie­
giem okoliczności spaja się z rokiem powsze-

n a  Antonina
(w stuletnią rocznicę jej stracenia).

Po wielu miesiącach więzienia, w któ- 
nieszczęśliwa wdowa Ludwika XVI 

latoroślami w dziedzinie wiedzy i umiejętno- najstraszniejsze przechodziła katusze, będąc 
ści ludzkich. Jako najmłodsze produkta my- ’ wystawioną bezustannie na niedające się o- 
ślenia ludzkiego, jako dzieci tego wieku, są kreślić słowami udręczenia; po dniach spę- 
one dotąd zbyt mało znane ogółowi społe- dzonych w gorączkowem oczekiwaniu zmia- 
czeństwa naszego, za mało może cenione a ny położenia i odzyskania wolności, ku cze- 
przynajmniej nie tak uznawane, jakby się mu nie brakło z różnych stron zabiegów, 
tego po ich dziełach spodziewać należało, stanęła dnia 12 października 1793 r. po raz 
Ich dzieła, które powszechny podziw wzbu- pierwszy Marya Antonina przed trybunałem 
dzaja i stosunki społeczne swem powstaniem sądowym. Ubrana w czarną łataną suknię,

, , , łono//, zm ie n ia ją , bywają nieraz uważane jako chwi- usiadła na ławce pomiędzy dwoma żandar-
Inauguracya roku szkolnego 1893/4 w M iuszu ludzkiego lub wprost mami naprzeciw publicznego oskarżyciela,

c. k. Szkole politechnicznej we Lwowie od- c;wnje j ak rezultaty sprytu, zręczności W  sali sądowej panował zmrok, który w 
była się dzisiaj przed południem w sposob , doprowadzonej do praktycznej doskonałości, części tylko rozpraszało słabe światło dwóch 
niezwykle uroczysty. O godzinie 10 z rana • & cież sa one tylko wynikami głębokiej świec woskowych. Prezydent trybunału Her- 
odprawił ksiądz biskup suf™gan U f ^ , ua j nauki, opartej na ścisłem poznaniu i zbada- naan rozpoczął przesłuchanie, z którego cha- 
nabozenstwo w kościele św. Maryi Magdale- , . w przyrody j przestrzeni". rakterystyczniejsze podajemy szczegóły:
ny. Na nabożeństwie obecne było cmło n âu- 1 Nakreśliwszy rozwój nauk humanitar- i Pytanie: Pani nauczyłaś Ludwika Ca-
czycielskie z rektorem dr. Placydem Dziwin- h kazaj jjektor powstanie nauk tech n i- ' Peta °błudy, z pomocą której długo był 
skim na czele, liczni zaproszeni na mroczy- . cznycbj które wyszjy wprost z życia codzien- i oszukiwany lud francuski, nieprzeczuwający 
stość Otwarcia roku szkolnego goście, zastęp liczącego się z potrzebami fizycznemi, z nawet, aby tak daleko można doprowadzić
młodzieży poi,technicznej i szersza pubhcz- , i czasem. „Nie mógł- niegodziwość i podstęp?
ność. O godzinie 11 z rana w pięknej auli może tycb dwn źródeł nauk tech n i-’ Odpowiedź : Lud był istotnie oszukiwa-
Politechniki odbył się akt inauguracyjny, , dosadnjej zaznaczyć;, jak wskaza- ny, okrutnie oszukiwany, lecz ani przezemnie,który zaszczycili swoją obecnością: J. Ł Na- «  J  ■ ^  ^  powstały z
miestnik Kazimierz hr. Badem, ks. arcy i- potęgą rozumu popartego, wy-
skupi Morawski, bembratow.cz, Issakow.cz, » J eceń człowiekowi danych,
ks. biskup sufragan Puzyna, zastępca M 1_ 1 mieszcZąeyCh się w powszechnie znanych
szałka krajowego p. Antoni Ja iaC h em iec  w słowach: Ora et labom, (módl się i - — .....
zastępstwie nieobecnego Marszałka ks. * pracuij w pracy duchowej i w pracy ręcz- 1 cych żądzą rozćwiartowania ojczyzny? 
stachego Sanguszki wiceprezydent krajowej ^  w pracy pier- i Odpowiedź: Mój małżonek nie chciał
Rady szkolnej d r  Michał Bobrzynski, J  M. . wotnie z czjowieka wzgardzonej, a do- rngdy uciekać z F rancy i; towarzyszyłam rau 
rektor Uniwersytetu dr. Ć wikliński szef biu- naukę Chrystusową uszlachetnio- ! wszędzie; gdyby jednak chciał był uciekać,
ra  prezydyalnego c. k. Namiestnictwa radca , P &P /  duchową ró- ! co nie było jego zamiarem, byłabym użyła
Mauthner, członkowm Rady t^  :o nej raJ £  I wnouprawnionej, mają nauki techniczne swe j wszelkich środków, aby go odwieść od tego. 
wej, profe . ? • p  j  ■ ■ i źródło i początek. Niezawodnie miały one j Pytanie: Pani przemyśliwałas bezustan-
kładów tna,uko^ J CauliCztrom°aWd z iłfaSie S t o  1 pierwotnie charakter rzemieślniczy, opierały ; nie tylko nad tem, jakby obalić, zniweczyć 
skiej i t. d.  ̂ g t  ̂ ł i § % Ł ! się na poglądzie tylko, na zbiorze luźnych , wolność; używałaś wszelkich środków byle

reguł, z doświadczenia wziętych, na nabyciu panować i po trupach patryotów dostać się 
zręczności, nie przenikając duchowo przed -j na tron?
miotu pracy. Ich siedzibą były warstaty mi - , Odpowiedź: Niecbcieliśmy zdobywać
strzów, szkółki rzemieślnicze w charakterze ; napowrót tronu, pragnęliśmy zawsze tylko
szkół ludowych tu i owdzie zakładane., szczęścia Francyi i gdy ona będzie szczęśli- 
W Polsce pierwszą taką szkołę rzemieślniczą ; wą i my także będziemy zadowoleni, 
założył był w Opolu w r. 1761 ks. Ig n acy ' Pytanie: Pani niezawodnie ubolewasz,
Konarski, pijar, brat głośnego reformatora j iż syn jej utracił tron, który mógłby był po- 
szkól w Polsce, Stanisława, umieściwszy w > siąść, gdyby lud, przyszedłszy do świadomości 
osobnym gmachu 16 rzemieślników z war- j swych praw nie był go zdruzgotał? 
statami — i uzyskawszy wkrótce, bo w roku i Odpowiedź: Nie będę niczego żałowała, 
1764, protekcyę i aprobatę Sejmu z prawem 'jeżeli tylko kraj mój będzie szczęśliwy, 
wyzwalania uczniów na samoistnych rze- j Na dalsze pytania w sprawie stosunku
mieślników. Z drugiej strony przemysł i han- ; królowej do urzędników policyi i mumcy- 
del domagały się dla swych celów, prakty- , palności, którym poruczono straż nad rodzi- 

stanówił przeszło połowę całej Szkoły pofi-i cznie przysposobionych, w związku z życiem ną królewską w Tempie i Conciergerie, co
technicznej- druga połowa rozdzielona była j przemysłowem wychowanych, z własnościami do usiłowań celem uwolnienia królowej i jej
równomiernie na inne trzy wydziały, t. j. 1 przyrody i przestrzeni obznajomionyeh ade- dzieci , wiele innych, odpowiadała oskar-
budownictwa, budowy maszyn i chemii. — ptów. W tym celu w początkach tego wie- zona z niezwykłą przytomnością umysłu

ani przez mojego małżonka.
Pytanie: Pani głównie podżegałaś Lu­

dwika Capeta do zdrady ; skutkiem jej rad i 
nagabywań chciał umknąć z Francyi, aby 
stanąć na czele zgrai drapieżników, dyszą-

bardzo liczna publiczność, pośród której były 
i panie, oraz młodzież akademicka.

Akt inauguracyjny zagaił ustępujący 
rektor p. Rychter sprawozdaniem z ubiegłe­
go roku.

Zaznaczył on między innemi, że w dru- 
giem półroczu było słuchaczy 207 (z tego 
16 nadzwyczajnych). Słuchacze pochodzenia 
zagranicznego stanowili 20 prc. całości. W 
stosunku do przeszłego roku, przyrost ogól­
nej liczby słuchaczy wynosił 15 prc. w pier- 
wszem a 17 prc. w drugiem półroczu. No­
wo imatrykulowanych było 84 t. j. o 9 
prc. więcej niż w roku przeszłym. Tak, jak 
w poprzednich la tac h , wydział inżynieryi

i godnością. Prezydent Herman wyzna­
czywszy królowej dwóch z urzędu obrońców, 
rozkazał odprowadzić ją  napowrót do wie­
zienia. Tutaj oczekiwał już na królowe oficer 
zandarm eryi, który odtąd nieodstępował iei 
ani na chwilę. J

W dniu następnym groźny prokurator 
republiki Fouquier-TinviUe wygotował akt 
oskarżenia, a d. 14 października w ponie- 
sąd powołano królowę ponownie przed

Gdy Marya Antonina weszła do sali 
członkowie trybunału i sędziowie przysięgli 
byli juz na swych miejscach. Trybunał są­
dowy stanowili: Herman, jako prezes; r J. 
bespierre, Coffinhal, Delióge, Maire i Donze- 

r euil, jako wotanci. Sąd przysięgłych 
składał się w przeważnej części z wyrzutków 
społeczeństwa, objawiających głośno radość, 

przjpadł im „zaszczyt sądzenia tygrysicy 
która pożarła część republiki."

Pełna powagi majestatycznej, z dumnie 
wzniesioną głową stanęła królowa przed 
swoim, sędziami. Sala była przepełnioną. 
hH Ln Młoilko,T wydziału bezpieczeństwa pu­
blicznego usadowiło się obok prokuratora 
siedząc miny przysięgłych i słuchaczy, do­
dając animuszu niezdecydowanym i terorv
K i  ćho ó L
litości dla nieszczęsiwej królowej.

Prokurator Fouąuier po bardzo długim 
wywodzie, pełnym najniegodziwszych i sro 
motnych zarzutów, niepopartych żadnymi 
zgoła dowodami, oskarżał ostatecznie królowę :

)  ze w sposób złośliwy i z rozmysłem 
w porozumieniu z braćmi Ludwika S e t a  i 
eksmimstrem Oolonne trwoniła w sposób 
straszny finanse Francyi, wysyłała nie dające 
się nawet obhczyc sumy cesarzowi i w ten 
sposob wyczerpała skarb narodow y

2) żo zarówno sama jak V  pomocą
swych agentów utrzymywała stosunki i ko-
respondencyę z nieprzyjaciółmi republiki i
informowała ,ch o uchwalanych w radzie 
planach wojennych; rauzie

3) że swojemi i swych agentów in trv  
gami i agitacjam i knuła spiski i spriysię- 
żema przeciw wewnętrznemu i zewnętrzne­
mu bezpieczeństwu Francyi, że w celach sa- 
molubnych wznieciła na różnych punktach 
republik, zarzewie wojny domowej, uzbroiła 
jednych obywateli przeciw drugim i w ten 
sposob stała się przyczyną rozlewu krwi nie­
zliczonej liczby obywateli.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zaopa­
trzonego rzekomo w wiele „ważnych" za­
łączników, których jednak niedozwolono ani 
przejrzeć, a tem mniej zbadać obrońcom 
rozpoczęło się przesłuchanie „świadków"’
?o0tnw nT ° n0 tylk° takich’ którz?  oświadczyli gotowość zeznawania przeciw królowej wy­
kluczono zaś wszystkich, których podejrzy- 
wano, iż mogliby powiedzieć cośkolwiek ria 
uniewinnienie oskarżonej. Przesłuchanie świad­
ków trwało bez przerwy do godziny 11 w 
nocy. Nazajutrz d. 15 podjęto o godzinie 9 
rano napowrot rozprawę. Po przesłuchaniu re­
szty świadków, zabrał głos prokurator Fou- 
quier-Tinville, którego długie wywody były 
tylko powtórzeniem aktu oskarżenia, poczem 
przemawiali obrońcy, obalając punkt za pun­
ktem podniesiono przeciw królowej zarzuty 
Zaledwie skończyli, zostali aresztowani i od­
prowadzeni do więzienia.

Prezes trybunału przedłożył przysie- 
g ym następujące pytania : „Czy stwierdzona 
jest rzeczą, iż istniały m achinacje i poro- 
zumieuia z zagranicznemi państwami i nie­
przyjaciółmi republiki, zmierzające ku temu 
aby dostarczyć im pomocy i pieniędzy, uto­
rować im drogę na terytoryuin francuskie i 
ułatwić postęp ich broni ? Czy dowiedzionem 
zostało, ze Marya Antonina wdowa po Lu­
dwiku Capecie, współdziałała w tych spi­
skach i utrzymywała takie porozumienia? 
Gzy stwierdzoną jest rzeczą, ii istniał spisek 
i sprzysięzęnie, celem wywołania wojny domo­
wej w republice i uzbrojenia jednycb oby­
wateli przeciw drugim ? Czy dowiedziono, że 
Marya Antonina, wdowa po Ludwiku Cape-

żTniacbl" UdZiał W tych Spiskach S sprzysis* 
Przysięgli odpowiedzieli na wszystkie 

te pytania jednogłośnie twierdząco.
lrybunał orzekł karę śmierci, z nad­

mienieniem, że ma być ona wykonana w tym 
samym jeszcze dniu.

Spokojna, z głową wzniesioną dumnie 
opuściła krolowa salę sądoaą i udała się do 
Conciergerie, gdzie pomieszczono ją w celi 
z której droga prowadziła już tylko na ru­
sztowanie.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze św iatu Aliansowego.

W iedeń, 15 października. 
Odroczenie dalszych sesyj waszyngtońskie­

go senatu, a tem samem odroozenie ostatecznej 
decyzyi w kwestyi tak ważnej dla całego świata

l
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finansowego, jaką jest sprawa srebra, spowodo­
wało naszą giełdę do wielkiej rezerwy. Tran- 
sakeye szły bardzo leniwo, skutkiem czego sta- 
gnacya odczuć się dała wśród wszystkich walo­
rów, które przeważnie notowały końcowo bardzo 
słabe kursa

Paryż przygotowuje się obecnie do wiel- j 
kiej konwersyi, bo 6,800.000.000 franków, wy­
noszącej 4 i pół prc. renty, a to pomimo nieprzy-, 
chylnych prądów giełdy, z powodu strejku robo-, 
tników w północnych departamentach i pomimo 
zaburzeń w Marokko. j

Włoskie rokowania finansowe z niemie­
ckimi domami bankowymi dotykają równocze­
śnie i tutejzzy targ pieniężny, gdyż pogłoski ■ 
krążą, że obok berlińskiego Towarzystwa dy-: 
skontowego i banku niemieckiego (Deutsche 
Bank) figurują jako wspólnicy: Wiener Bank-Ve- 
rein i Zakład kredytowy dla handlu i przemy­
słu. Grupa banków, która ma przeprowadzić no- : 
we włoskie transakcye, jest zatem co do składu 
prawie taka sama, jaką była przeszłego roku 
przy przeprowadzeniu interesu zaliczkowego. ' 
Obecnie zamierza ta grupa wciągnąć do całej I 
akcyi londyński bank Rotschilda, ażeby zaintereso­
wać angielski kapitał. Finanse Włoch, jak wia­
domo, ukształtowały się w bieżącym roku nie­
korzystnie, a to z powodu ażia i spadku nale- 
żytości cłowych. Rząd włoski stara się obecnie 
o przeprowadzenie reformy podatkowej. Przede- 
wszystkiem dąży do ściągnięcia zaległych poda- i 
tków. Co do nowych źródeł podatkowych, naj- j 
większą zwróci uwagę na podatek dochodowy, 
który jest wprawdzie postanowiony na 13 pro-. 
cent, lecz redukuje się znacznie w skutek fał­
szywych fasyj. Ministerstwo włoskie zamierza 
podnosić stopniowo podatek od wszystkich docho-. 
dów powyżej 6000 lir. Podatek spadkowy ma 
być również we właściwy sposób zmieniony i • 
stopniowo od 50.000 lir podnoszony. Jako trze­
cie źródło dochodowe wymieniany jest podatek 
od alkoholu. j

Bakteryologicznie stwierdzono istnienie 
zarazka cholerycznego w dejektach osób cho­
rych względnie zmarłych w B a b i n i e  (w 
pow. kałuskim), w P a c y k o w i e  (w pow. 
stanisławowskim) i w N o w o s i e l c a c h  (w 
pow. sanockim).

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’E s t e  ma powrócić z kilkumie­
sięcznej zamorskiej podróży dnia 18 b. m. do 
Wiednia.

Najd. Cesarze wieżowa-Wdowa S t e f a -  
n i a uda się w listopadzie na czas dłuższy 
do Abbazii.

Najd. Arcyksiążę W i l h e l m  złożył o- 
uegdaj dłuższą wizytę księeiu Cumberland.

Stan zdrowia P. Ministra rolnictwa hr. 
F a l k e n h a y n a  tak się polepszył, iż za­
przestano ogłaszania biuletynów.

Jutro ukończy się prawdopodobnie w 
Izbie dep. w pierwszym czytaniu dyskusya 
nad przedłużeniami o stanie wyjątkowym u 
Pradze i jej okolicy. Rozprawy nad proje­
ktem reformy wyborczej mają rozpocząć się 
w przyszły piątek.

Na zgromadzeniu ludowem w Kloster 
neuburgu przemawiał wczoraj dep. Krona 
wetter za projektem rządowym reformy wy 
borczej, ostro atakując zjednoczoną lewicę 
Podobną agitacyę rozwinął p. Pernerstorfer 
w Korneuburgu.

Zgromadzenie ludowe w Graeu, złożone 
z kilku^tysięcy osób przyjęło rezolucyę oświad­
czającą się za rządową reformą wyborczą.

T arg  zbożowy.

Lwńw, 16 październ: pszenica 7 '— do 7 70, 
żyto 6 — do 6'30, jęczmień 5 50 do 6 20, 
owies 6  50 do 8 75, rzepak 13 50 do 14’— , 
groch 6 " do 8’60, wyka —*— do —'—, nas. 
lniane —'— do — , nasienie konopne 
—■— do — •— , bób — •— do —•— , 
bobik 5*— do 5 50, hreczka — 1— do—•— 
koniczyna czerwona — • — do — ' biała 
— •— do — , szwedzka —‘— do — 
kminek —■— do —'—, anyż —' — do —1— , 
kakurudza stara 6  60 do 6 85, nowa — •— do 
—'—, chmiel 100.— do 1 2 5 —, spirytus 15 50 
do 16'— . Warantyna wrzesień—•— do — •—.

Usposobienie słabe.
Kraków: pszenica biała 8- — do 8-35, czerwo­

na 7-70 do 8 35, żółta 7 70 do 8 30, żyto 6 40 do 
>'70, jęczmień browarny 7 50 do 8 2->, pastewny 5 70 
io 6 —, owies 6-80 do 7T5, grooh — d o —-—, 
toniozyna czerwona — ■— do —•—, biała —"— do 
— rzepak 13 — do 13 75

Usposobienie spokojne.
P o d w e ło ezy sk a  : pszenica galic. 7 '— do 7'30, 

tyto 5'40 do 5-60, jęczm ień  bro w. — — do — — , pa 
itewny 4-8o do » 30, owies 5'50 do 6'10, hreczka 
—’— do —■—, ro ssy jsk i jęczmień brow. 5‘25 do 5 75, 
ua kaszę 4‘10 do 4 8 0 , owies 5'50 do 6-90, groch 
ai&ły 5 50 do 7 80, kukurudza — '— do —*—, socze­
wica 12 50 do 21'—, rzepak —• — d o —-—, kar­
tofle — ‘— , i l o — -— ,nas. ln ian e— •— d o  , kono­
pie —.— , mak —•— do — , mak niebieski —

W ęgierska Izba dep. uchw aliła  nieod- 
| bywać do końca b. m. pe łnych  posiedzeń, 

aby umożliwić komisyora za ła tw ien ie  ich 
I prac.

Rozprawy nad  budżetem rozpoczną się 
dopiero 4 lis topada.

Zgromadzenie wyborców polsko-katoli- 
ckich w Raciborzu na Górnym Szląsku nie 
zgodziło się na kandydatury do Sejmu pru­
skiego, ofieyalnie wyznaczone przez stronni- 

. ctwo centrum. Nowiny Raciborskie zapowia- 
1 dają zupełne odłączenie się Polaków górno- 
1 szląskich od partyi centrum.

OSTATIIA POCZTA

Dnia 14 października zachorowało na 
h o lerę :

W powiecie stanisławowskim : w P a- 
1 y k o w i e 3 osoby, w K n i h i n i n i e l ,  
v S t a n i s ł a w o w i e  2 osoby.

W B u k o w s k u  (w pow. sanockim)
* osób, w B o h o r o d c z a n a c h  2 osoby.

Wyzdrowiało: w powiecie sanockim: 
? B u k o w s k u ,  R y m a n o w i e  i P o s a -  
1 z i e d o l n e j  oraz w K n i h i n i n i e 
pow. stanisławowskim) po 1 osobie.

Zmarły : w B u k o w s k u  (w pow. sa- 
lockim) 2 osoby, w P a e y k o w i e  (w pow. 
tanisławowskim) i w B o h o r o d e z a -  
t a c h po 1 osobie.

Dnia 15 października zachorowało: 
s powiecie stanisławowskim: w P a  c y k o -
s i e 6 osób, w U z i n i e  3, w Z a g w o ź -
1 z i u i w S t a n i s ł a w o w i e  po 1 oso-
iie.

Wyzdrowiały w K o ł o m y i  2 osoby, 
v K n i h i n i n i e  (w pow. stanisławowskim)
[ osoba.

Zm arły: W powiecie stanisławowskim: 
v P a e y k o w i e  3 osoby.

W K o ł o m y i  1.
Dnia 13 października pozostawało w 

lalicyi 56 osób chorych na cholerę; w ciągu 
ini 14 i 15 października zachorowało 24, 
wyzdrowiało 7, zmarło 8 osób, pozostaje za- 
:em w leczeniu 9.

W powiatach nadwórniariskim i koło- 
nyjskim w ciągu dwóch dni ostatnich nikt 
be zachorował na cholerę.

Pruski minister skarbu Miąuel, złożył 
cesarzowi w Hubertusstock raport w spra 
wie nowych projektów podatkowych w Rze­
szy. Cesarz wyraził nadzieję, że parlament 
rozważy trzeźwo położenie i poprze rząd w 
jego zabiegach o wynalezienie nowych źró­
deł finansowych.

Słychać, że ankieta giełdowa uchwa­
liła podwojenie podatku giełdowego.

Otwarcie parlamentu niemieckiego n a ­
stąpi w dniu 2 i  listopada.

Z Berlina donoszą ofieyalnie: Wszelkie 
wiadomości o przebiegu obrad rossyjsko- 
niemieckiej konferencyi handlowej należy u- 
ważać za wymyślone, ponieważ narady trzy­
mane są w tajemnicy. Prawdziwem jest tyl­
ko to jedno, iż w najlepszym razie układ 
przedstawiony zostanie parlamentowi dopiero 
pod koniec obecnej sesyi.

Rząd rossyjski praktykuje obecnie no­
wy sposób szerzenia prawosławia na Litwie 
i Rusi. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało w tych dniach eyrkularz do guber­
natorów' dziewięciu gubernij litewsko-rossyj- 
skich, w którym oświadcza, iż w porozumie­
niu z ministerstwem skarbu postanowiło 
zwolnić całkowicie od płacenia kontrybucyi 
wojennej, ustanowionej ukazem z dnia lOgo 
grudnia 1865 r., tych właścicieli ziemskich, 
który chociaż są pochodzenia polskiego, na­
leżą jednak do kościoła prawosławnego.

Dniewnik Warszawskij pisze: <oydzi, 
poddani państw zagranicznych przy wizo­
waniu paszportów na przejazd do Rossyi u- 
krywają swe pochodzenie i następnie pod 
płaszczykiem różnych cudzoziemców pro­
wadzą rozmaite interesa. Na to zwrócono 
baczną uwagę i zalecono konsulatom, żeby 
przy wizowaniu paszportów wymieniali ko­
niecznie pochodzenie żydów obcokrajowców.

Polit Corresp. dowiaduje się iż w sta­
nie zdrowia ministra Giersa zaszło w osta­
tnich czasach znowu pogorszenie.

Według doniesienia z Rzymu, dyspo- 
zycye w sprawie odwiedzin angielskiej eska­
dry morza śródziemnego w portach włoskich, 
uległy w ostatniej chwili zmianie. Według 
nowych dyspozycyj cała eskadra angielska, 
a więc nie już jedna jej dywizya osobno a 
druga osobno, wpłysąć miała w d. 15 b. m. do 
portu w Tarencie i udać się z tamtąd do 
portu w Spezii.

Na ostatniej radzie ministrów włoskich 
postanowiono wystąpić z całą energią

przeciw gospuuarce roZDOjniKOW , _ .
coraz dotkliwiej daje się uczuć ludności, 
zwłaszcza na  Sycylii. Ministerstwo po s tan o ­
wiło użyć wszelkich środków na  zwalczenie 
is tn iejących we W łoszech licznych b an d  roz­
bójniczych.

Przyjazd floty rossyjskiej do portu tou 
lońskiego wita cała prasa francuska artyku­
łami pełnymi zapału. Oficjalny Temps za­
pewnia, że odwiedziny marynarzy rossyj- 
skieh we Francyi dowodzą, iż przyjaźń ros- 
syjsko francuska przeciwdziałać będzie sku­
tecznie trójprzymierzu i że pokój europejski 
dopiero teraz jest zapewniony. Jour powiada, 
że dzięki Francyi Rossya podwoiła swoje siły 
zbrojne a kredyt Rossyi jest obecnie dzie­
sięć razy większy, aniżeli był dawniej. Jour­
nal des Dóbats podnosi, że prawdopodobnie 
uroczystości toulońskie nie będą się podo­
bały pewnym mocarstwom, ale niepokoić nie 
powinno się żadne. Soleil powiada, że szcze­
ra, trwała i pokojowa przyjaźń francusko- 
rossyjska nie prowokuje nikogo, podczas gdy 
trój przy mierze cały świat niepokoi. To sa­
mo powiada także Figaro, wyrażając z pa­
tosem zdanie, że zapały wojenne trójprzy- 
inierza, po wypadkach ostatnich znacznie 
powinny ostygnąć. Nadto donosi organ bul­
warowy, że policya ma baczne oko na ró­
żnych obcokrajowców w Toulonie i w Pa­
ryżu, ponieważ podejrzywa ich, że zamie 
rzają podczas uroczystości odegrać rolę 
agents prorocateurs! Nawet rozkazy ewen­
tualnej banicji różnych obcokrajowców są 
już wygotowane.

W Paryżu wzbudził wielkie niezadowo­
lenie wybór osób. jaki poczynił komitet tea­
tralny przy zaproszeniu na galowe przedsta­
wienie na cześć gości rossyjskicli. Dziennik 
Cocarde zarzuca między innemi komitetowi, 
iż zaprosił znanego przeciwnika związku 
Rossyi z Francyą, p. Clemenceau, a pominął 
panów Deroulede i Miilevoye, którzy są wła­
ściwymi twórcami idei tego związku. Wy­
dano także w' Paryżu medal cynowy na pa­
miątkę obecnych uroczystości, na którego je­
dnej stronie przedstawione są dwie szukające 
się dłonie, na drugiej znajduje się n ap is : 
Vive la France! Vive la Russie! i równie 
śmiałe, jak nieprawdziwe a komiczne zrów­
nanie l - j - l= = 3 .

Prasa europejska osądza z należytym 
spokojem uroczystości francusko-rossyjskie. 
Warto zanotować następujący głos oficjal­
nego pisma włoskiego, mianowicie wycho­
dzącego w Neapolu M attino: „Pełen świa­
domości spokój, z jakim Włosi przypatrują 
się uroczystościom toulońskira, jest o wiele 
więcej pełnym prawdziwego zapału, niż pi­
jane okrzyki Francuzów, usiłujących nadar- 
mo oszołomić cara rossyjskiego swoim szam­
panem. Dziennik kończy: „Wszystko z bez­
względną koniecznością przyrodzoną pcha do 
wojny. Włosi, którzy ojczyznę swą uwolnili 
od obcych, są każdej chwili gotowi wyru­
szyć przeciw bohaterom z Aignes M ortes! 
Nawet przychylny Francuzom Secolo gani 
kult rossyjski we Franeyi, a tylko Moniteur 
de Rome organ kardynała Rarapolli, który 
jak wiadomo tna bardzo bliskie stosunki z 
ambasadą francuską, pisze hymny pochwalne 
na cześć Rossyi i Francyi", do których Euro­
pa już teraz należy." Wtóruje mu Yoce della 
Verita.

Prasa niemiecka zachowuje wobec uro­
czystości toulońskicb zupełną rezerwę. W Post 
znajdujemy ciekawy przegląd polityczny na 
tle ostatniego zeszytu Wiestnika Jewropy, 
w którym usiłowano wykazać, iż przyjaźń 
francusko-rossyjska nie jest wynikiem uczu­
cia lecz dziełem chłodnego politycznego wy­
rachowania, zdążającego do tego, by prze­
ciwstawić trójprzymierzu potężny związek po­
lityczny. Rossya jednak pragnie pokoju ze 
wszystkiemi mocarstwami a w szczególności 
z Niemcami i nie ma żadnego powodu, dla 
którego miałaby popierać odwetowe zamiary 
Francuzów.

Gaulois utrzymuje, że naprężenie, któ­
re pomiędzy Włochami a Francyą trwało w 
ostatnich tygodniach z powodu rzekomych 
zbrojeń włoskich, osłabło skutkiem uspoka­
jających zapewnień posła włoskiego, Ress- 
mana. Wobec tego. że prasa sycylijska u- 
trzymywala, iż dwa okręty wojenne francu­
skie „szpiegują" nieustannie u wybrzeży, i 
że nawet w nocy, przy świetle elektrycznem, 
Francuzi zdejmują plany pod Spaccaforne, - 
zaprzeczono temu zc strony urzędowej.

u  l e u e u , i o  pazaziernnra.

Wiedeń, 16 października. (Te/, pryw .) 
Koło polskie, które na  wczorajszem posie­
dzeniu zajmowało się spraw ą bezzwłocznego 
wejścia w życie ustaw y w zględem  zaprow a­
dzenia taniej soli d la bydła ,  weźmie n a  dzi- 
siejszem posiedzeniu zapewne pod obrady 
sprawę reformy wyborczej.

-  ----------- y l - - ~ ’ «
budżetowa Izby deputowanych przyjęła do 
wiadomości przedłożenie rządowe w sprawie 
udzielenia doraźnej zapomogi nawiedzonym 
klęską powodzi mieszkańcom Galicyi, Czec-b, 
Bukowiny i Tyrolu.

San flartlno, 16 pzżdziernika. W o- 
becności królestwa włoskich, następcy tronu, 
rninistów, reprezentantów władz, licznych 
stowarzyszeń, generalicyi, oraz attacMs woj­
skowych Austro-Węgier i Francyi, odbyło się 
wczoraj uroczyste odsłonięcie pomnika Wi­
ktora Emanuela, na pamiątkę bitwy pod 
San Martino. Tłumnie zgromadzona publicz­
ność wznosiła na cześć królestwa włoskich 
podczas ich przyjazdu, również jak podczas 
odjazdu, entuzjastyczne okrzyki.

Genua, 16 października. Wśród wiel­
kiego entuzjazmu odbyło się tutaj, w obe­
cności Crispiego, odsłonięcie pomnika Gari- 
baldiego.

Bukareszt, 16 października. Małżonkał
następcy tronu powiła syna.

P a r y ż , 16 października Najd. Arcy­
książę Franciszek Ferdynanp d ’Este przyby 
tli z Nowego Jorku w nocy, w najściślej’ 
szem incognito.

P a ry ż , 16 października. Car i Carnot 
wymienili depesze pomiędzy sobą, z powodu 
przybycia eskadry rossyjskiej do Toulonu.

Zapewniają, iż wielcy książęta rossyj- 
scy Sergiusz i Włodzimierz przybędą do Pa­
ryża na uroczystość na cześć oficerów rossyj­
ski ch.

Toulon, 16 października. Na cześć es 
kadry rossyjskiej odbył się onegdaj wieczo­
rem wspaniały festyn wenecki. Podczas ban­
kietu na pokładzie francuskiego statku admi­
ralskiego „Formidabie", wzniósł admirał 
Boissoudy toast na cześć carstwa rossyjskieb, 
tudzież na cześć armii i marynarki rossyj­
skiej, a Arelane odpowiedział na to wza­
jemnym toastem na cześć Francyi. Następnie 
był Avelane obecny na balu, wydanym w 
arsenale; przyjęto go tam hymnem rossyj- 
skim i okrzykami na cześć cara i Rossyi.

Wczoraj przed południem urządziła 
wielkie przyjęcie rada miasta Toulonu. W cza­
sie uczty mer podniósł, iż zjednoczenie się 
narodów rossyjskiego i francuskiego dowodzi 
wielkiego pragnienia Francuzów, ażeby w 
Europie nastała era pokoju i dobrobytu. 
Avelane w toaście swoim zaznaczył, iż przy­
jęcie, jakie Rossyanom zgotowali Francuzi, 
dowodzi wzajemnych sympatyj obu narodów.

Toulon, 16 października. Admirał Yi- 
gnes wydał wczoraj ucztę na cześć admi­
rała Avelane’a. Podczas uczty wniósł Yignes 
toast na cześć marynarki rossyjskiej, wyra­
żając przy tern wdzięczność dla cara za wy­
słanie eskadry rossyjskiej do Francyi, co jest 
nowym dowodem wielkiej sympatyi cara dla 
Francyi. Oba zaprzyjaźnione narody mogą 
teraz z pełnem zaufaniem spoglądać w spo­
kojną i obfitą w rezultaty swej pracy przy­
szłość. Admirał Arelane odpowiedział toa­
stem na cześć Carnota.

Wieczorem odbyło się przedstawienie 
galowe w teatrze.

T elegrafow any ku rs  w iedeński.
W iedeń, 16 październ. 1893, godzina 10 

minut 20. Akcye kredytowe 334-25, A kcje 
kolei państwowej 302 75, Akcye tytoniowe 
189 75, Anglo - austryackie 149 25, Union- 
bank — ■— , Kolej Karola Ludwika — ‘— , 
Południowa 103 50, Renta papierowa —* , 
5-prc. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych 247 20, listę zastawne—•— , 
galic. obligacje indemnizacyjne — ■ —, 4 ' 
prc. listy zastawne banku krajowego 10050, 
4 ‘A-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100 — 
Napoleondor — -— , Rubel papierowy ■—
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 62 30. Usposobienie silne.

W iedeń , 16 październ. 1892r. godz. , 
minut Akcye kredytowe 334-25, Alp 
Tow. górnicze 53-80, Węgierskie akcye kre­
dytowe 409 —, Akcye anglo - austryacki- 
149-— . Akcye banku Union 250-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-—, Akcye kolei 
Północuej 288 , Akcye kolei Południowej
103-75, Losy tureckie 48 60, Akcye kolei pań­
stwowej 303 15, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 257"— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-10, Wiedeńskie losy 
komunalne 173 25, Akcye tytoniowe 189 25 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 95-50, 
Akcye kolei Elbetal 238'— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 247 30, 4-prc. węgierska 
renta złota 1 1 6 —, Akcye banku związko­
wego 122-50, Rubel papierowy 1-32-37, W ę­
gierska renta papierowa 93 40. Usposobie­
nie ustalone.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreeh-wleekL
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegarn lwowskiego.

D o  L w o w a P ociągi I P o c i ą g i 2 e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g l
przyohodzą: pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe

Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (W iednia, 
W rocławia, Berlina  

Do W arszawy . . .
W rocławia,W iednia* 3-08 6*01 9*36 6'36 9-41 3-01 10-41 5-26 11*11 7*36

Z W arszawy . . . — 0*01 9*36 6-36 9-41 — 10-41 5-26 7*36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko
9*36

i Chabówki p. T ar­
od */, do włącznie “ /„] — — _ nów lub Rzeszów . — 10-41 _ ,— —

Z Muszyny - Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów --- — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od V, do włącznie 8,/«) — — — — 7*36
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od

6*01
przez Tarnów — — 5-26 — —

do włącznie 1B/») --- — — — Do Muszyny - Kryniey
Z M uszyny-Kryniey p. przez Stryj . — — — 8-01 —

S t r y j ....................... — 9-oe 108 — Do Nadbrzezia i  Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — C_

brzega ....................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 INI —

dów (na dw. główny) 2*48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3*32 10-40 11*33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5-55 — D e Suezawy . . . 6-36 — 10-36 3*31 10*56
Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 1011 — 7-59 _ — licz ............................. — _ _ 3*31 —
Z Radowiee . . . I0'|| — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ............................. 6-36 _ _ 10*56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Now osielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . , . — — 10*36 — 10*56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-86 — — — —

kopalni . . . . 10*11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — — — —

licz ............................. 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . 6 36 — 10*36 — 10*56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . 6-36 — _ 3*31 —

licz ............................ — — — 12-51 — Do Sokala . . — — 9*56 7*21 —
Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9*56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8 1 6 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7*21 10.26 —
Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

M iszkolca, Szerencsa 
M nnkścsa, Chyro wa i

kciesa, Szerencsa, M i­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7*21 8*01 —
S t r y j ) ....................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9'52 — — S r y j ....................... _ — 10*26 8*01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skokgo i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10,26 — —
sławia przez S try j. “ — 2-38 — — Do Stryja . . — — 3*41 —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 69 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym  
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29 ), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego  
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ia e. k. austryackich kolejach państwowych O ile  
podręczniki zezwalają, ? .sięgaó tamże można infor- 
maayj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń  
do jazdy, jakoteż taryfy.

Nadesłane.
Powróciłem i ordynuję cd godziny 3 —4 po połu­

dniu przy ul. Kościuszki 1. 14 1167

Dr. Bronisław Skałkowski
lekarz chorób kobiecych i akuszer.

Najnowszy cennik już wyszedł z druku 
i jest do dyspozycyi Szanownej P. T. P u ­
bliczności gratis i franko.

1266 Z szacunkiem
Alojzy Hiibner, Lwów, Rynek 1. 88.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 października 189g 

Hotel Metropole.
P P . F . F louioger z Kamera (Sławonia), R. 

Filipowicz z Kossowa, A. Olsś z Iwonicza, A. Krz

źanowski i F. Jelonek z Drohobycza, W. Piątko S 
ski z Kobylan, K. Urylac z Tarnopola, K. Bitenhof 
z Hamburga, N. Kotłowska z Doliny, J. Hofman z 
Tulny, J. Aperman z Pesztu, W . Jajaczkowtki z 
Oderbergu, M. Griinberg z Ostrawy.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum Im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu..

— Zakład nar. im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum lm . Dzleduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 1 1 —3 . 
Wstęp wolny.

Csnnit Iwowstiei Izliy lianilowej
Lwów, d. 16 października 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. g a l  po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 6 prc. w. a.

X’ isowalne z 10 pr. premią 
hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 

Banku kraj. 4*/ipr. w a. los. w 51 1.
„ „ 4 pre. w. a. „ w  571.

Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.
I. emis.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. g  
los w 411ii lat . g  

4pr. w. a. los. w 52 L *  
42/,pr. w. a. los. 56 1. jjj

[3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł. *  
S a l. zakł. kred. włoś. w likwidacyi §  

(daw. 5 pr.) 2*/, pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 .  O bllg l za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a* 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj* 5% U- Am. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . . 

» ! ł  » 4 n n . .
a „ 4"/o koronowej
,  L osy  miasta Krakowa .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat ce sa rsk i................................. •
N a p o le o n d o r ..................................•
Półim peryał • . . . .
Rubel rosyjski srebrny . .

a papierowy . . .
00  marek niemieckich . . .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr ct 
215 —  218 —
255 — 258 - 
375 -  385 -  

 215 —

101 -

110 -

99 60 
100 50 

97 30

5

101 70

110 70
100 30
101 20
98 —

93 20 98 9:

98 30 
98 30 

100 -

99 -  
99 -  

100 7

96 10 
102 25 
102 25 
105 —  
100 -  

95 eo 
95 60 
25 — 
43 -

90 8o

100 7;
96 3' 
96 3 
27 —

5 97 6 07
10 02 10 12 
10.25 -  -  

31 50 1 33 -  
31.75 1 33 2 
61 90 62 tO

K urs g ie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 13 października 1893.

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .............................
lu ty -s ie rp ie ń ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipieo . . . . .  .
kwieoień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc........................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

96.80 97.—
96.80 97.—

96.65 96.85
96.65 56.85 

1 4 6 . -  147. -
145.50 146 50 
161. 162 -
194.50 195.50
194.50 195 50

158.50 159 — 
119.40 119 00 

96.10 96.30

2 . O bligaeye indem. 5 pr (za zł, m. k.)

BuEowiny . 104.25 105.25
Galicyi . . .  - — .— —.—
Niższej Austryi . . . . . 109.75 110.75
S ie d m io g r o d u ............................. . — .— —
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. 94 40 95.40

3 . A k c je .

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. . . 149.50 150 —
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 336. 336 59
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 665.— 670 ■
Gal. banku hip. po 200 zł........................ — .— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —
Gal. zakł. kred. ziem . a 200 zł. . . — .— —•
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 244 — 246. 
Bank austro-wggierski a 600 zł. . . 993 .— 997 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 94 — 94.75
Austr. Tow. żegbpar. dun.po 500 zł. mk. 387.— 389 — 
Kol. Cesarz. E lżeiety po 200 zł. mk. . —.— — .
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.

płacą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. .  2880.— 2895.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . —. — —.
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 2 ‘ 5 PO 256.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 303 50 301 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195 .— 1 9 6 .— 
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.— 203.—

4. L is ty  z a sta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro.

Powsz. austr. zakł. kr. ziems 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. 
a. w. w 50 1..................................... ....
» r ,  n n 3 pr.
„ „ „ „ 3pr. em isya 1889 1*4.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak los. w 181. 6. pr. —.— 
n n n n n W 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Ual. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n n n n „ PO 4pT. W 41 1. Wyl.
n n » r, n P« 47 ,  pr. W
52 latach z w ro tn e .............................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1.
Obligi komunalno Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL
Banku aust. węg. 41;, pr.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake w 39 1. 

w y: po • * prc • .
„ wyl. 4 V, pr.
„ ,  » * w 41 1. wyl.
po 4 pr.

123.

98.50 
J14.7 >

101.50
9;:.50
98.50

1 0 0 .  -

100.50

99.30 
115.75 
115 25

102  —

9 9 .-
98.75

100.50
101 . —

płacą Zadają

100 50 
99.90

100.50
100.20

101,50
100.70

101.25
100.80

97 80 93 40

5. O blign eye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. -5 pr. a. w. —.— — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . -------—.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.70 100.30

n po 100 zł. „ 1887 „ 99 75 100 50
Koi gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Ł/j pr..........................................  .__ __.__
detto (Jarosław-Sokal) . . -----------—

89.50
5.75

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Ja? emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.50

z r. 1884 . 94.76
z r. 1866 . . . — .—
i r. 1873 . . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 167.— D>7 6 1 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142 20 143 —

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194 25 195 25
Clarego po 40 zł. m. k...............................  56.— 57 —
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 136.— 138.—
Keglewicha po 10 zł. m. k.......................— -----------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

u n węg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . .
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryastu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgratz;* po 20 z ł. a .  k. .

7. W ek sle  (za 3 m iesiące

Augsburg na 100 w. p. n. . . . —.— — —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— ----------
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — .—
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. —.
Londyn za ft. iz t . . . . . 126 55 12710
"iry* za 100 fr. 50.17 5 50 2 5 . -

25.75 
24.25 
5 8 . -  
55 75 
18.50 
12  —

69 — 
67.75 
44 — 

143.— 
6 9 -  
4 6 -  
60.—

26 25 
24 75

56 75 
1 9 -  
12 70

71. -  
68.75

71.50
4 7 -
64 -

K u r s  u l o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . 
30-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro. . .

6 0 1 . — 6 0 3 -  
5.98.— 6 .-------

10-04. -  10.O5.—

n Z l A M M A K :  I J B B l i D O W K .

Licytacye.
L. 5132 [6104 2—3]

Dnia 21 listopada 1893 i dnia 19 g ru ­
dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Lubaczowie 
położonej wyk. hip. 34 i 1469 objętej w 
sprawie i na rzecz Mojżesza Dawida Stie- 
glitza przeciw Michałowi i Katarzynie So- 
chaniom pto 300 zł. wa.

Cena wywołania 442 zł.
Wadyum 44 zł.
Kuratorem wierzycieli nieznanych ck. 

notaryusz Józef Kapko w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, 8 sierpnia 1893.

cte \J Y7 Sil- £ p, LUU
chu tegoż sądu w dniu 17 listopada 1893 
i w dniu 18 grudnia 1893 zawsze o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności wyk. hip. 1. 42

ks. gr. gm. Gliny wielkie objętej, Mateusza 
Maludego własnej.

Cena wywołania wynosi 750 zł. 
Wadyum 75 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć m ożna ' 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli t 

‘ jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w ; 
Radomyślu. i

Radomyśl, duia 29 sierpnia 1893. |

L. 6618 [6397 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści spadkobierców Schifry Zwirnowej w kwo- 

nn zł. w. a. z pn. odbędzie się w gma-

L. 4819 [5902 2 -  3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 

ma Józefa Wiesena w kwocie 50 zł. w. a. 
| odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
i 21 listopada i 19 grudnia 1893 każdym ra- 
' zem o godzinie 10 rano publiczna licytacya 
i realności w Rozwadowie położonej, wyk. hip. 
j nr. 199 objętej, oraz realności lwh. 366 ks. 
j Charzewice objętej, dłużnika Pawła Małec- 
! kiego własnej.

Cena wywołania pierwszej 200 zł., zaś 
drugiej 300 zł.

Wadyum 20 i 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 30 sierpnia 1893.

L. 10999 [6*281 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabu­
dowaniu przymusową publiczną sprzedaż 
realności lkatastr. 94 w Zołczowie wedle wy 
kazu hip. nr. 234 i 235 tejże gminy dłużni­
ków Jewdochy Hryńka Makohon i Hryóka 
M akohma syna Stefana własnej, na zaspo­
kojenie wierzytelności Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 65 zł. 
40 ct. duia 21 listopada 1893 i dnia 22 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano, na pierw­
szym terminie za lub wyżej ceny szacun­
kowej 565 zł., na drugim i poaiżej takowej.

Wadyum wynosi 56 zł. 50 ct.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niezŁanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, dnia 16 września 1893.

Cena wywołania 533 zł. 25 ct. 
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w tut. sądzie przejrzeć można.
C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 20 marca 1893.

L. 601 [6485 2— 3]
W dniach 18 listopada i 6 grudnia 

1893 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnienia kosztów sądo­
wych Maciejowi i Justynie Kapciom przy­
z n a n y c h  w kwotach 27 zł. 63 ct. i 27 zł. 
59 ct. w. a. zpn. publiczna licytacya 1/4 
części realności lwh. 162 w Porębie Jana 
Mastalskiego własnej.

L. 6434 [6522 1—3[
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż w dniach 15 listopada i 15 gru 
dnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż dwóch realności w Kańczudze 
położonych wedle wyk. hip. 185 i 187 ks.

| gr. dla gminy Kańczuga Antoniego Krza- 
' nowicza względnie, tegoż nieobjętej masy 
‘ spadkowej własnych, na rzecz Hersza Zwan- 

cygiera pto 52 zł. 25 ct. wa. z pn., które 
sprzedane będą każda z osobna a to na 
pierwszym terminie za cenę szacunkową 
1050 zł. względnie 500 zł. w. a. lub wyżej 
lejże zaś na drugim terminie także poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 105 zł. względnie 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. gąd powiatowy.

Przeworsk, 15 sierpnia 1893.



L. 9498 [6443 8 - 3 ]
Celem zaspokojenia resztującej wierzy­

telności Simche Schindlera w kwocie 57 zł. 
891/* et- z Pn - odbędzie się przymusowa 
sprzedaż 2/5 części gospodarstwa pod 1. k. 
219 w Głęboczku wyk. hip. 507 ks. gr. dla 
tej gminy objętego, należących do Ilka Kuź- 
mara i niel. Wasyla Kuźmara w drodze pu­
blicznej licytacyi dnia 17 października i dnia 
17 listopada 1893 zawsze o godz. 10 rano 
w tut. sądzie, przy pierwszym term inie tyl­
ko wyżej, przy drugim także niżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania 417 zł. 60 ct.
Wadyum 41 zł. 76 ct.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 

w aktach.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i tych, którzyby po dniu 16 marca 1893 na 
hipotekę weszli, lub uchwały licyt. wcale 
nie otrzymali ustanowiony adw. dr. Orłowski 
w Brzozowie.

Brzozów, dnia 24 sierpnia 1893.

L. 9851 [6446 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izraela Wienera, prawonabywcy Jenty Szwe- 
blowej w kwocie 15 zł. z pn. odbędzie się 
w dniu 24 października i w dniu 4 grudnia 
1893 każdym razem o godzinie 10  rano e- 
gzekucyjna sprzedaż połowy realności wyk. 
hip. 1. 60 ks. gr. gm. Witkowice objętej, 
dłużnika Wojciecha Glenia własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 155 zł.

Wadyum 16 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Ujejski.
Ropczyce, 28 sierpnia 1893-

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiat, miej.-deleg.
Jasło, 30 sierpnia 1893.

L. 17447 [6644 3— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 26 października 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30 listopada 
1893 nawet poniżej takowej licytacya real 
ności wykazem hipotecznym 773, 682. jako- 
też połowy wyk. hip. 772 Antoniego Kul­
czyckiego własnych, na rzecz Tomasza No­
wickiego pto 150 zł. z pn.

Cena wywołania 480 zł., 1520 zł., 120 
zł., wadyum 48 zł. 152 zł., 12 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem dr. Lewandowskiego adwoka­
ta w Czortkowie

Czortków, dnia 15 lipca 1893

L. 6007 [6419 3— 3]
Dnia 16 listopada i 19 grudnia 1893 

każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacya eałej realności według 
wyk. hip. 1. 613 połowy realności wyk. 336 
1/4 części realności wyk. hip. 337 i 1/8 ezę- 
ści realności wyk. hip. I. 341 ks. gr. gm. 
Rozwadowa Kaśki Dyryk i Senia Jarosza 
syna llka własnych, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Ołeksy Midziaka w kwoeie 40 zł 

Cena wywołania 507 zł. 50 ct. 
Wadyum 50 zł. 75 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowi 
cza z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 20 sierpnia 1893.

L. 6308 [6396 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o_ 

głasza. iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Leiby Zehnwirtba w kwocie 11 zł. 40 ct. 
w. a z nn. odbędzie się w gmachu trgoż 
sądu w dniu 16 listopada 1893 i w dniu 15 
grudnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy 
tacyę połowy realności wyk. hip. 1 504 ks. 
gr. gm. Radomyśl objętej, Piotra Rusinów 
skiego własnej.

Cena wywołania wynosi 135 zł.
Wadyum 18 zł. 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 26 sierpnia 1893.

L. 4885 [6411 3 - 3 ]
Dnia 16 listopada i dnia 20 grudnia 

1893 o godzinie 10 rano odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaz re­
alności Jana Polaka syna Jędrzeja w Gli- 
niczku objętej, wyk. hip. 1. 90 gm. katastr. 
Roztoki na 1385 zł. oszacowanej, celem za­
spokojenia wierzytelności Kasy oszczędności 
w Jaśle w kwocie 125 zł. z pn.

Cena wywołania 1385 zł.
Wadyam 138 zł. 50 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibog adwokat w Jaśle.

L. 4788 [6358 3—3]
W dniach 17 listopada 1893 i 19 gru- j 

dnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się | 
w tut sądzie przymusowa sprzedaż realności ; 
pod lwh. 4 ks. gr. gm Wojnicz Stanisława j 
Ostrowskiego własnej, na rzecz Tarnowskiej i 
kasy oszczędności pto 9 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 1190 zł.
Wadyum 119 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana 
z Wojnicza.

Wojnicz, 18 września 1893.

2260 zł., c) realności 898 gminy Demycze 
430 zł., d) realności w Zabłotowie whl. 
1040, 1000 zł. e) realności lwh. 1075 gm. 
Zabłotów 760 zł.

Wadyum wynosi za realność ad a) 
98 zł. 40 ct. ad b) 226 zł. ad c) 43 zł. ad
d) 100 zł. ad e) 76 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę  warunków licytacyjnych przej- 
można w aktach tus. legistratury.

Zabłotów, 16 września 1893.

L. 4467 [6357 3— 3]
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Anny Sleziakowej 
pko Michałowi Węglarzowi starszemu o 18 
zł. 50 ct. rozpisaną została przymusowa pu ,
bliczna licytacya realności ałużniczej, pod
1. 336 w Kamesznicy położonej, złożonej z 
połowy ciała hip. Iw. 326 ; 1/20 części cia- |
ła  hip. Iw. 1203; 1/5 części ciała hip. Iw.
1325 ks. gr. gm. Kamesznica na dzień 17 
listopada 1893 i na dzień 19 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 31 zł. 50 ct.
Cena szacunkowa 375 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony c. k notaryusz Kusionowicz.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hip., protokół oszacowania i resztę aktów 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. ' 

0. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 30 sierpnia 1893.

L. 5698 [6432 8 - 8]
Grmina miasta Sambora licząca 

14324 mieszkańców a mająca stałej 
załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, 
z siedzibą c. k. komendy werbowni- 
czej 77 pułku piechoty, tudzież dwóch 
kadrów ułanów obrony krajowej i 
dwóch kadrów piechoty obrony krajo­
wej dalej c, k sądu obwodowego, ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu, ck Sta­
rostwa, c. k. wyższego Grimnazyum 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
męskiego, 8 klasowej szkoły żeńskiej 
i 4 szkół ludowych, wydzierżawi pra­
wo propinacyi wódczanej, piwnej i 
miodowej na lat trzy a względnie sześó 
tudzież prawo poboru krajowych opłat 
konsumcyjnych od piwa i trunków 
słodzonych na rok jeden od 1 stycznia 
1894 począwszy w drodze licytacyi, 
która odbędzie się dnia 30 października 
1893 od godziny 10 przed południem 
w Sali radnej w Samborze.

Warunki licytacyjne leżą do prze­
glądnięcia w Magistracie miasta Sam­
bora.

Magistrat król. woln. miasta.
Sambor d. 27 września 1893,

L. 9836 [6454 3—3]
C. k. Sąa powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Schmula Paisacna pko Inokowi lnoczuk 
i tow. o 30 zł. z pn. odbędzie się dnia 15 
listopada 1893 i dnia 14 grudnia 1893 za­
wsze o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności: a) lwh. 89 Inoka i Iwana 
Inoczuków i Seimola Griinwerga, b) whl. 308 
Inoka Humeniuka, c) whl. 328 Pawła Hu- 
meniuka, d) whl. 334 Andryja Palijczuka i
e) whl. 342 Semena Melnyezuka Nykoły 
własnych, gminy Oleszków objętych.

Cena wywołania za realność a a)
300 zł., ad b) 55 zł., ad c) 60 zł., ad d)
60 zł. ad e) 65 zł.

Wadyum ad a) 30 zł., ad b) 5 zł.
50 ct., ad c) 6 zł., ad d) 6 zł. i ad e)
6 zł. 50 ct. wa.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tut. registratury.

Zabłotów, dnia 16 września 1893.

L. 6578 [6453 3—3]
W dniach 15 listopada i 15 grudnia 

1893 o godzinie 10 rano odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 66 
położonej, w Niedzwiedzy Jakóba Swięcba 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku pto 200 zł wa. z pn.

Cena wywołania 740 zł.
Wadyum 74 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Michała Zieję sekretarza 
gminy w Wojniczu.’

Wojnicz, d. 7 października 1893.

L. 5508 [6457 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Josla Schachtera; przeciw Tanasy- 
jowi Baczuk pto 100 zł. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę połowy realności d łu ­
żnika w Demyczna powiatu politycznego 
Sniatyn wykazem hip. 368 objętej, na 460 
zł. oszacownuej w dniach 8 listopada 1893 
i grudnia 1893 każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 rano, odbyć się mającą a to w 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową na trzecim także 
niżej ceny szacunkowej

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w tus. registraturze do przejrzenia. 

Wadyuin wynosi 46 zł.
Zabłotów. dnia 15 września 1893.

L. 38199 [6430 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we i wowie ogłasza że w sprawie 
egzekucyjnej Sylwestra Berskiego przeciw 
Samuelowi, Markusowi, Emanuelowi, Chanie 
i Esterze Obstom pto 939 zł. 56 ct. z pn. 
odbędzie się przymusowa egzekucyjna sprze­
daż połowy realności pod lk. 246 śrind. we 
Lwowie położonej, pod następującemi warun­
kami :

Celem przeprowadzenia jawnego prze­
targu połowy rzeczonej realności wyznacza 
się dwa termina a to pierwszy na dzień 16 
listopada 1893 drugi zaś na dzień 15 gru­
dnia 1893 każdym razem na godzinę 11 
przed południem w tus. sali rozpraw.

Cenę wywołauia stanowi cena szacun­
kowa 2732 zł. 30 ct. wa.

Wadyum wynosi 1/5 część ceny wywo­
łania w zaokrąglonej kwocie 550 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przejrzeć można 
w tus. registraturze

Dla wierzycieli, którzyby na tej poło­
wie realności po dniu 28 lutego 1893 p ra­
wa rzeczowe nabyli, tudzież dla" z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, wreszcie dla 
tych, klóryraby ta lub dalsze uchwały doręczo­
ne być nie mogły, jakoteż dla masy Menassys 
Altschliller ustanowiono adw. dr. Tennera 
ze zastępstwem adw. dr Obmińskiego a dla 
właścicieli niewiadomych lub którymby ta 
lub dalsze uchwały doręczone być nie mo­
gły adw. dr. Kostrakiewicza ze zastępstwem 
adw. dr. Krausa kuratorami.

Lwów, dnia 9 września 1893.

L. 7917 [6458 3—3]
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności kasy oszczędności miasta Kołomyi 
przeeiw Mojżeszowi Scheinborn i tow. o 
150 zł. odbędzie się dnia 8 listopada 1893 
i 7 grudnia 1893 zawsze o godz 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż a) połowy realności 
lwh 220  i b) całej realności lwh 234 gm. 
kat. Chlebyczyn polny objętych, Jankla 
Thau własnych, c) całej realności whl' 898 
gm. kat. Demycze objętej, Jankla Thau wła­
snej, d) całej realności lwh. 1040 gm. kat, 
Zabłotów objętej, Mojżesza Sche.inhorna wła­
snej, e) całej realności lwh 1075 gm. kat. 
Zabłotów objętej, Mechla Kressel i Feigi 
Kressel własnej, z których każda z osobna 
zostanie sprzedaną.

Cena wywołania a) połowy realności 
lwh. 220 gm. Chlebyczyn polny 984 zł., b) 
realności lwh. 234 gm. Chlebyczyn polny

L. 5902 [6272 3—3]
Dnia 14 listopada 1893 i 19 grudnia 

1893 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod Ikon. 148 w Tyma- 
wej wyk. hip. 119 grunt, gminy Tymawa 
objętej, Michała, Maliny i Anny Malino­
wej własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie celem zaspokojenia 16 ra t 
po 9 zł.

Cena wywołania 764 zł.
Wadynm 76 zł
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć inożna w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony pan Aut ni Kurlata e. k. 
notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 27 lipca 1893.

śeiańskiego w likwidacyi we Lwowie 
zaspokojenia 15 rat po 12 zł.

Cena wywołania 1764 zł. 40 ct.
Wadyum 177 zł.
Akt oszaoowania, wyciąg hipoteczny 

warunki licytacyjne przeglądnąć można 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycie 
jest ustanowiony p Antoni Kurlata c. » 
notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 27 lipca 1893.

L. 17602 '  [6373 3—SJ
C. k. Sąd powiatowy miej.-deieg. S. li. 

wa Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Stanisława Gorczuka sumy 140 zł. 
w. a. z pn. licytacyą realności Onufrego 
Hurhala własnej, wyk. hipot. 9 gm Zboisk* 
objętej, na dzień 16 listopada 1893 i na 
dzień 14 grudnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano. w biurze Nr. 3.

Cena wywołania 667 zł. wa.
Wadyum 66  zł. 70 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Dobrzański.

Lwów, dnia 20 września 1893.

L- 4206 [6423 3—8]
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, że 15 listopada i 14 grudnia 1893 
o godzinie 10  rano odbędzie się sprzedaż 
7/24 części realności lwh. 1 w W ał Rudzie 
Magdaleny Kopciowej własnej, na rzecz S u­
mera Schneidera pto 12 zł. 65 ct. z pn.

Cena wywołania 19 zł. 82 ct.
Wadyum 1 zł. 98 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Jan Maczyszyn.
Reszta warunków do przejrzenia w 

sądzie.
Radłów, 22 września 1893.

L. 6531 [6227 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 142 
zl. 5 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
towarzystwa zaliczkowego w Rudkach w tu­
tejszym sądzie powiatowym egzekucyjna li- 
eytacya posiadłości lwh. 112 gminy Sod 
wisznia objętej, dłużnika Jana Maryniaka po 
Annie własnej, w dwóch terminach miano­
wicie, duia 15 listopada 1893 i dnia 13 gru­
dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 826 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. rogistraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Zyborski w Rudkach.
Rudki, dnia 26 września 1893.

L. 10523 [6450 3 - 3 ]
W dniach 15 listopada 1893 i 15 gru­

dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu 
maczu licytacya realności Leisora Knisba- 
chera własnej, pod lk. 100 w Hryniowcach 
położonej, ciała tabularnego stanowiącej 
wykazem hipotecznym 1. 144 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Hryniowce objętej, 
celem zaspokojenia sumy 365 zł 19 ct. zpn. 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim te r­
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta­
nie sprzedaną.

Cena wywołania 2231 zł. 50 ct.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratotem adw. dr. Karol Schweizer 
z Tłumacza.

Reszta warunków 1 wyciąg tabularny 
w registraturze.

Tłumacz, dnia 12 września 1893.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i

Gazeta Lwowska nr. 236 z dnia 17 października 1893.

L 5814 [6273 3—3]
Dnia 14 listopada 1898 i 19 grndnia 

1893 o 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 116 w Uszwi 
wyk. hip. 116 ks. gr. gm. Uszew objętej, 
Jana i Rozalii Tobołów własnej, na rzecz
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło-

L. 3313 [6213 3__3]
Das k. k. Bezirks Gericht in Gwoździec 

Uat die exekutive Feilbietung der dem Mi- 
-i łaj Skibiński gehórigen in Gwoździec mały 

j situirten Realitat G. Zl. 289 des Grund- 
, buchs dieser Gemeinde zu Gunsten des. G. 

Neudlinger pto 64 fl. angeordnet u hiezu 
oie Tagfahrten auf dem 19 Noyember und 
17 Dezember 1»93 um 10 Uhr VormiLtags 
anberaurot

Sohatzungspreis 250 fl. o. W.
Angeld 25 fl.
Ourator der nnbekannten Glftubiger

! Adv. dr. Milgrom in Kolomea.
Feilbietungsbedingnisse erliegen in der 

1 h. g. Registratur zur Einsicht.
Gwoździec, am 4 August 1893.



8
.57 [6425 2 - 8 ]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

jszem rozpisaną na dzień 25 paździer- 
1893 i dnia 9 listopada 1893 zawsze 

sdzinie 10  rano w gmachu sądowym od- 
się mającej publicznej sprzedaży ma 

jętności objętej, wyk. hip, 1. 901 gm. kat 
Sokal dłużników Gabryela i Reisli z Dachsów 
Kellmann własnej, celem zaspokojenia pre 
tensi Jakóba Jugenda w kwocie 700 zł 
w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo 

i 2600 zł.
Wadyum zaś 260 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tą tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej ceny tej.

Sokal, 12 kwietnia 1893.

L.

w

10875 [6407 2
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Ryfki Rosenheck dozwoloną została 
w celu ściągnięcia kwoty 1000  zł. w. zpn 
egzekucyjna sprzedaż jednej trzeciej części 
realności dłużnika Chaima Rosenhecka 
Kołomyi pod 1. 836 i 329 położonej wyka 
zem hip. nr. 177 księgi grunt, dla II. dziel 
m. Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 18 
listopada 1893 i 13 grudnia 1893 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w biu 
rze IX. tnt. sądu wyznaczonych terminach 
że pomieniona realność na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny szacnnko 
wej w kwocie 8361 zł 36 ct. w. a. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej, 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie wadyum w kwo 
cie 336 zł. 14 ct. w. a. do rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub któryby na rzeczoną realność 
poniżej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osocie adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi 
»',stał ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registratu 
rze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 1939 [6414 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości że celem zaspokoje­
nia kosztów sporu w kwocie 13 zł. 31 ct 
w. a. zpn. odbędzie się dnia 13 listopada 
1893 i dnia 27 l.stopada 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10  przed południem egzeku- 
c jna sprzedaż przez licytacyę połowy real 
nośei pod lk i lwh. 40 realności lwh 394 
i lwh. 398 1/6 części realności lwh. 443 
2/6 części realności lwh. 445 w Wieprzu 
położonych dłużniczki Maryanny Masgajo- 
wej własnych.

Cena wywołania dla połowy realności 
lwh. 40 kwota 113 zł. 16 ct. dla realności 
lwh. 894 kwota 811 zł. 28 ct. dla realności 
lwh. 398 kwota 161 zł. 60 ct. dla 1/6 czę­
ści realności 444 kwota 2 zł. 66  ct. dla 2/6 
części realności lwh. 445 kwota 45 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 10 września 1893.

L. 8785 [6448 2—3j
C k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hip. we Lwowie o zapłacenie 
85 zł. 5 et. 85 zł. 5 ct. i 1101 zł. 97 ct. zpn. po 
strąceniu 1184 zł. 821/, et. na koszt i stratę 
umowy niedotrzymującego licytacyjnego na 
bywcy Dawida Genser relicytacyę realności 
objętej, wyk. hip. 354 ks. gr. gm. kat. 
Trembowla dłużników Berła i Cipy Popo 
wiczów, Hersza i Cirli Leuchtnerów, Mendla 
i Itty  Aschkenazów, tudzież Lipy i Dwojry 
Turklów własnej, na dniu 30 października 
1893 o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 5000 zł., zaś 
wadyum 250 zł.

Wyciąg tabularny i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest c. k. notaryusz Karol 
Berchard.

Trembowla, 26 czerwca 1893.

L. 3309 [6356 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem za­
spokojenia pretensyi Józefa Migasa z Białej 
w kwocie 82 zł. a. w. zpn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 18 listopada 1893 i 
18 grudnia 1893 o godz. 10 przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod lk. 97 w Białej po­
łożonej, dłużnika Józefa Koska własnej, 
na imię tegoż następnie zaintabulowej, wyk. 
hip. 357 w 6/96 części i wyk. hip. 359 w 
4/16 częściach.

Cena wywołania 636 zł. 87 ct.
Wadyum 10 prc. 64 zł.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u 
stanowiony został adwokat p. dr. W erner 
w Makowie.
Resztę warunków licytacyjnych protokół o- 
szacowania i wyk. hip. wolno stronom przej­
rzeć lub odpisać w tut. sąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 21 lipea 1898.

L. 9762 [6456 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Josla Schachtera przeciw Maryi W i­
śniowskiej pto 49 zł. ogłasza przymusową 
licytacyę realności dłużniczki w Demyczu 
powiatu politycznego Śniatyn wyk. hipot. 1. 
450 objętej, na 200 zł. oszacowanej w dniach 
8 listopada 1893 i 7 grudnia 1893 każdym 
ra*em w sądzie o godz. 10  przed południem 
odbyć się mającą, a to na pierwszym ter­
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tusąd. registraturze do przej 
rżenia.

Wadyum wynosi 30 zł.
Zabłotów, 15 września 1893.

L. 5889 [6455 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Abrahama Greifa przeciw Berlowi Brein- 
del o 50 zł. odbędzie się dnia 8 listopada 
1893 i dnia 7 grudnia 1893 zawsze o go ­
dzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności dłużnika Berła Breindel własnej, whl, 
900 gminy Zabłotów objętej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 15 września 1893.

. 8790 (6251 2 - 3 )
G- K- G3A'K flOR^TORklH iUIh -ĄM. K"k

Soaom er^ noA^e ąo ntiKAHMHOH
CTH , LJJO A ^ R O A f H d  K "k ty ^ A II 3HECEHA BCnOR-
BAdCHOCTH HA 2K4AAH6 RCflOEKAACTHTt A(H
Gcaaka r j p K Ś 3 A ,  Taukłu i MtndKTv oyp r a p -
K^Ti H MapŚHkKH l apES.STł. 3dM. G/WC 
AHHTi EK3EK8uVHHA nSEAHHHd AHH,HTdU,i'A T ^ - 
AA HnOTfHHOrO, OEHATOTO KklKA3CArk Hll.
291 rpOAMAU GNOBHMk, TACkKH TcBKO Olfp. 
rapGSsT*, AlapkickKH rapB83'k a ^hekh H ab - 
Kd, Ą/MbJTpd PapESsa, Tau,kKH 4enaK k oyp. 
TapeSs^, I pkJHkKd T a p e ta ,  /U hkhtk j Tap- 
KŚ3a, GcMKd rapBg3d CklHd HdkKd H M d- 
p&NkKH rapB$3'k AOHkKH HdkKd 3 dAA. Gd\d* 
AHH’k nO OAHOH HdCTH RAdCHOrO, ROA&8A* 
CA BTł EWp-k 6 -HAVk TŚTTk G#Ad AHA 14
AHCTonaAd 1893 h a h a  19 rp$ANA 1893 
EOH<Ak l'u 'K P d 3© A V k  O T O A H H ^  10 pdHO C k  
T H A \T i, ipo Ha nEpiUÓA\rk  Tfp.M HH^k T 0 6  T t -  
AO H flO TfH H f T O A k K O  3A  l^ k if S  Ek lKA H H H Ś 
T .  6. lv h H $  3 Ti O I^ H E H A  Bk lH H K A Ś  R"k cS/V\’k 
983 3A . HAH EklCUJE TOHJKt, HA A P ^ Ó A * ^  
JKt Ttp/MHH-k T d K IK f  HI1CIUE TO M  ly k H H  

cnpoAAHi k8a*-
LlAAKtiUTy E k lH O C H T k  100 3A .
P f U lT A  OyCdORIH , B k IT A C k  H IlO T f  HHklH 

H d K T 'k  O iyfcHEHA iHOJKHA IIEpEI’A A H 8 T H  E ’k  
r Ś T fH U liH  p t llC T p A T S p d i.

3 oaOH{BTi , 25 AHHHA 1893.

L. [6274 2 - 8 ]  
grudnia 1893 
się publiczna 

131 ks. grunt.

6584
Dnia 14 listopada i 14 

godzinie 10  rano odbędzie 
sprzedaż połowy realności 1. 
gm. Szczepanów objętej, Honoraty Borowiec 
własnej, na rzecz Józefa Wełny celem z a ­
spokojenia sumy 26 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 112 zł. w. a. 
Wadyum 11 zł. 20 ct. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony p. Antoni Kurla­
ta c. k. notaryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 5643 ]6395 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwocie 
243 zł. w. a. z pn. odbędzie się w gmachu 
i;egoż sądu w dniu 14 listopada 1893 i w 
dniu 14 grudnia 1893 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę realności wyk. hip. 1. 8 ks. gr. gm. 
Zdziarzec objętej, Jana Barana własnej. 

Cena wywołania wynosi 1320 zł. 
Wadyum 132 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest W ładysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 26 lipca 1893.

2148 [5771 2—3]
Dnia 16 listopada 1893 o godzinie 10 

rano odbędzie się w Sądzie powiatowym w 
Dukli w sprawie banku galic. dla handlu 

przemysłu w Krakowie przeciw spółce na­
ftowej Ropiańskiej „ Wiktor hr. Starzeński*

i spółka* pto 17911 zł. w. a. relicytacya 
realności pod 1. 114 w Dukli wyk. hip. 1. 3 
objętej, nawet niżej ceny szacunkowej, któ 
ra wynosi 14663 zł. 75 ct. w. a.

Wadyum ma być złożone w kwocie 
1460 zł. w. a.

Resztę warunków relicytacyi i akt osza­
cowania można przeglądnąć w registraturze 
sądowej.

Dukla, 8 sierpnia 1893.

L. 12539 ~  [6036 2—3]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę tow. 
zaliczk. w Kołomyi dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 3000 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Teofila i Antoniny Blicharskich w Kołomyi 
położonej, whl, 26 ks. gr. dla IV. dziełnicy 
miasta Kołomyi objętej, w dwóch, na dzień 
16 listopada 1893 i 20 grudnia 1893 w są­
dzie tutejszym w biurze IX. każdym razem 
na godz. 10  przed poł. wyznaczonych termi­
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 6510 zł. 93 ct. w. a., któ­
ra służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej takoj 
wej zost nie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie Kwotę 
652 zł. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mo 
gła, lub którzyby na rzeczoną realność póź­
niej prawa rzeczowe nanyli kurator w oso­
bie adwokata dr. Daniłowicza z Kołomyi zo­
stał ustanowionym, wreszcie, że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. reg istra tu­
rze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 26 sierpnia 1893

L. 5653 [6105 2 - 3 ]
Dnia 16 listopada 1893 i dnia 19 g ru ­

dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w sądzie tutejszym przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w 
Staremsiole położonej, wykazem hipo­
tecznym 406 objętej, w sprawie i na rzecz 
Estery Landau przeciw Joslowi Weiserowi 
pzo 500 zł. w. a.

Cena wywołania 940 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzycieli nieznanych c. 

k. notaryusz pan Kapko w Lubaczowie.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 7 sierpnia 1893

L. 4769 [6106 2— 8]
Dnia 16 listopada 1893 i dnia 19 gru­

dnia 1893 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w sądzie tutejszym przy 
musowa publiczna sprzedaż realności 1. wy­
kazu hipotecznego 811 i 1268 księgi grunt, 
gminy Lubaczów, w sprawie i na rzecz Ozya- 
sza Zimmermana przeciw Marien Bock i 
Mojżeszowi Liebermann pto 200 zł. w. a.

Cena wywołania 2565 zł. w. a.
Wadyum 256 zł. w. a.
Kuratorem wierzycieli nieznanych adw. 

Turzański w Lubaczowie.
Resztę warunków, przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 7 sierpnia 1898.

L. 2068 [6369 2—3]
Sąd powiatowy w Wiśniczu celem za­

spokojenia sumy 200  zł. zpn. przeprowadzi 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego we Lwowie w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 129 gm. kat. Kobylec 
objętej, dłużników Mateusza i Kunegundy 
Kołosów własnej, w dwóch terminach, m ia­
nowicie dnia 16 listopada i 21 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10  przed połud­
niem.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge c. k. notaryusz w W i­
śniczu.

Wadyum wynosi 57 zł- 
Wiśnicz, 21 czerwca 1893.

L. 2452 [5624 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Franciszka Kłosowskiego jako prawona- 
bywcy Berła Finklera wynoszących 11 ra t 
pożyczkowych po 95 zł. 64 ct. zpn. i reszty 
kapitału 1096 zł. 99 ct. zpn. po strąceniu 
wszakże kwot 1060 zł. 40 ct. i 889 zł. 60 
ct. na umorzenie tej protensyi uiszczonych 
rozpisaną została przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Brzozdowcach wykazem 
hip. 1. 487 objętej, dłużniczki Rozalii Sliwak 
własnej, w terminach 16 listopada 1893 i 
14 grudnia 1893 każdym razem] o godz. 
10 przed poł. w sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności w kwocie 1050 zł.

Wadyum wynosi 105 zł.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż za cenę szacunkową lub powyżej tako 
wej, na drugim zaś niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków i protokół ocenienia 
przejrzeć można w tnsądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 7 maja 1893.

L. 9261 ~ ~  [5117 2—8]
C. k. sąd powiat, miej. deleg. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 350 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż ciała hi­
potecznego wyk. hip. 1. 116 gminy Plichów 
objętego dłużnika Feliksa Jana 2 Czerkaw- 
skiego własnego w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz Majera 
Rappaporta na dniu 14 listopada 1893 i na 
dniu 19 grudnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10  przedpołudniem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
za cenę wywołania t. j. cenę szacunkową 60 
zł. lub wyżej tejże, zaś na drugim także 
niżej ceny wywołania sprzedane zostanie. 

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia. 
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny ciała hipotecznego przejrzeó można 
w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Feliksa Jana 2 Czerkawskiego jest 
adw. dr. Weyne, a kuratorem wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Kołaczkowski w Zło­
czowie.

Złoczów 15 lipca 1893.

L. 6582 [6228 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 85 
zł. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz tow a­
rzystwa zaliczkowego w Rudkach w tutej­
szym Sądzie powiatowym egzekucyjna licy­
tacya.
1 . posiadłości lwh. 204 gminy Podhajczyki 
objętej dłużnika Pawła Koguta własnej 2. 
a/Si posiadłości lwh. 206 gm. Podhajczyki 
objętej dłużnika Pawła Koguta własnych 
w dwóch term inach mianowicie dnia 15 li­
stopada 1893 i dnia 20 grudnia 1893 każ­
dym razem o godzinie 10  przed południem. 
Na pierwszym terminie nastąpi sprzedaż 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a na 
drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
pod 1) kwotę 1395 zł. dla realności pod 2) 
44 złr.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hip. i resztę warunków można 

przejrzeć w tut. Registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Jacek Żyborski w Rudkach.
Rudki dnia 13 września 1893.

L. 9868 [6039 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Dory veł D eb:ry Lewin w kwocie 
7000 zł. z pn. odbędzie się 16 listopada i 
21 grudnia 1893 o godzinie 10 rano w tu- 
sądowym zabudowauiu w Biurze II. przy­
musowa sprzedaż realności dłużnika Salamo­
na Kindlera własnej w Stanisławowie pod 
Lk. 8 położonej, którą przy drugim term i­
nie i niżej ceny szcunkowej 16174 zł. 50 
ct. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 1618 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Buczyński.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

bliższe warunki w tut. registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

Stanisławów 29 lipca 1893.

L. 7078 [5901 8 -  8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, iż w dniu 13 listopada 1893 o go­
dzinie 10 rano. w budynku sądowym odbę­
dzie się pod warunkami podanemi w ogło 
szeniu z dnia 29 kwietnia 1890 1. 2736 
egzekucyjna relicytacya połowy realności 
lwh. 226 i 234 ks. gr. Wielopole masy 
spadkowej po Józefie Gródeckim własnych, 
przez Gabryela Wajdę na licytacyi w dniu 
21 lipca 1890 nabytych, z tem dołożeniem, 
że te połowy realności na powyższym ter­
minie za jaką bądź cenę sprzedane zostaną.

Ropczyce, 29 lipca 1898.

L. 3532 [6066 3 - 3 ]
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 13 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 grudnia 1893 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1. 186 gminy Wołków Kata­
rzyny Sadowej własnej, na rzecz Salamona 
Katza pto 9 zł. 90 ct.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Antoniego Harasiewicza.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 10 maja 1898.
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L. 82886 [6466 2 - I ]

OBWIESZCZENIE.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku 

wina, moszczu winnego i owocowego w okręgaeh dzierżawnych niżej poszczególnionych 
na rok 1894 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowie­
dzenia na dalszy drugi i trzeci rok lub bezwarunkowo na trzy lata tj. od 1 stycznia 1894 
do końca grudnia 1896 rozpisuje się pierwszą licytacyę, mianowicie celem zabezpieczenia 
podatku spożywczego od mięsa na dzień 26 października 1893 zaś celem zabezpieczenia 
podatku konsumcyjnego od wina na dzień 27 października 1893

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone do rąk Naczel­
nika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 6 godziny po południu 
dnia poprzedającego dzień ustnej licytaeyi.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie 
tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej do tego okręgu skarbowego 
należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego od :

Okręg
dzierżawny

Cena wy­
wołania

1 0 %
wadyum

U
w

ag
a

zł. ct zł. ct.

m i ę s a  

Ujście solne 

Wiśnicz 

Radłów 

Wojnicz 

Pszecław 

Jodłowa 

Tuchów 

Szczucin

749

4038

2300

2702

500

854

1687

1215

36

75

404

230

270

50

86

169

126

■3-2
i  s
a .2 *-'N O. TJ P-. M 'N aS Oa.
O W

W)
® p c ® TJ
'5 <D O rcJ a
3̂ O ts 

^  CSO 2  co
-  * •
« te 'TJ
AJ* CO 
O ,QO «« M ̂
.2 o. J O

Okręg
dzierżawny

w i n a

Bochnia

Wiśnicz

Brzesko

Radłów

Brzostek

T a rn ó w

Tuchów

Szczucin

Cena wy­
wołania

1 0 %
wadyum

U
w

ag
a

zł. ct. zł. ct
-+• *<0-*
T s

1050 105 — N O . p«
■*■3 o

360 — 36 d o-fł.
. £~ t-if» <M

160 — 16 — ®»0S 6C• r-H • rSoo n o

180 90 13 — '5.2 S ■S.2 |
122 40 12 —

<-a O ^

<*H to
2200 -- 220 -- a

3 * ?
228

1
-- 23 — -■ as

O -22
155 58 16 --- o o»

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnów, 6 października 1893.

  T .  6781 [6531]
Obwieszczenie licytaeyi.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, 
jakoteż od wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej poszczególnionych okręgach 
dzierżawnych na rok 1894, lub na dwa lata t. j, 1894 i 1896, lub na trzy lata t. j. od 
dnia 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 odbędzie się dnia 24 października 1893 
w podpisanej Dyrekcyi ustna licytacya

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem na 
50 ct. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10  prc. ceny wywoławczej, mają być wnie­
sione na ręce Dyrektora żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do dnia 23 p aź­
dziernika 1893 do godziny 1 po południu. Oferty konkretalne są wykluczone.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych wy­
dzierżawić się mających okręgów dzierżawnych, mogą być przedlądane w żółkiewskiej c. 
k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych.

Sokal

Krystynopol

W a r ę ż

Ku lików

Żółkiew

Cena wywo­
łania od

mięsa

wina

dtto

dtto

dtto

zł. ct

3882

60

35

16

123

10  prc
wadyum
wynosi

zł.

60

50

339

7

4

2

13

Licytacya 
odbędzie się

Ut
■2 - 1  ^_ W ^ Clw 2  ^  ^  .s  * 

"  «° oe bc-o -- 
.2 =>
1? S 1®? _  o  -233 CO"n os

o
i* J3 .S

■2 °  o S  _ 
§‘O W _

~ jS Bta. ® h. *r3HZ _► £ £ a a

U w a g

Wedle ustawy krajowej z dnia 
20 marea 1891 Dz. u. kr, Nr, 35 
obowiązany jest każdy dzierżaw­
ca akeyzy od wina, pobierać i u- 
iszozać dodatek krajowy od po­
datku konsumcyjnego do wina, 
moszczu winnego i  owo cowego w 
wysokości 30 prc. jak długo do­
datek ten istnieć będzie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
W Żółkwi, dnia 6 października 1893.

L. 9978 . [6495 2—3]
ty  tutejszym Sądzie odbędzie się o 10 

godzinie ran0  w 6niu 8 listopada 1893 po- 
wyie.j «efly szacunkowej, zaś w dniu 13 gru­
dnia 1893 nawet poniżej jakowej, licytacya 
r e a l n o ś c i  ^ .  84 według wykazu hipoteczne 
go 31 1 1^9 ks. gr. gminy Haliczauów
Iwana i Maryi Pawluk i Ilka Panyeza wła­
snej, &a rzeuz ®- *?• uprzyw. Zakładu kredy 
towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wj0 pto 69 zł. 31 zł. z pn.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.
reg is tra tu rze .

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorom  e. k. notaryusza Adolfa Hen-

Z6g0 Gródek, 16 września 1893.

L. 5672 . [6479 2 - 3 ]
W dniach 9 listopada \ 14 grudnia 

1893 każdym razem o godzinie 10  rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Betti Pifko w kwocie 200 zł. publiczna licy­
tacya połowy realności lk. 9 w Godzisce 
starej położonej.

Cenę wywołnia stanowi kwota 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.
G. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 26 lipca 1893.

L. 12847 [6178 2—3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Kalmana Kleina 
do Katarzyny Kosowskiej w kwocie 100 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 17 listopada 1893 i 15 grudnia 1898 
o godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya 1/4 
części realności pod lwh. 140 w Żarkach 
położonej, Katarzyny Kosowskiej własnej. 

Cena wywołania 204 zł. 5 et.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratori m niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z substytucyę adw. dr. 
Kremera.

Chrzanów, dnia 1 września 1893.

re w sądzie do wypełnienia otrzyma, c) 200 zł. a ewentualnie także po 150 zł. 
oświadczenie, iż oferent poddaje się bsz za- j rocznie ogłasza się niniejszem konkurs, 
strzeżenia wszystkim warunkom tej budowy, | Stypendya te przeznaczone są 
d) wadyum równające się 5 prc. całej ofe- ( dewszystkiem dla krewnych fundatorki 
rowanej ogólnej sumy kosztów prelim inow a-; Maryi Wiktoryi ze Świderskich Laskowskiej, 
nych robót, należy wnosić do Naczelnictwa j jakoteż dla krewnych jej męża śp. Zygmun- 
sądu powiatowego w Monasterzyskach, najda- ta Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia 
lej do dnia 26 października 1893 godz. 10  pokrewieństwa i bez względu na to, gdzie 
rano, w którym to terminie odbędzie się i w którym publicznym zakładzie naukowym 
piotokolarne otwarcie i zestawienie wszyst- się kształcą, jak również bez względu na 
kich ofert. g a ifź nauki lub sztuk pięknych której się

5. Przyjęcie oferiy zawisło od zatw ier­
dzenia jej przez Wysokie Prezydyum c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie.

6 . Po przyjęciu oferty wyznaczony zo­
stanie termin do zawarcia odnośnego kontra 
ktu z przedsiębiorcą, a którego ofertę przy­
jęto i do tego terminu wmien on uzupełnić 
wadyum do wysokości 10 prc. oferowanej, 
sumy, co ma stanowić kaucyą za dotrzyma­
nie przez przedsiębiorca wszystkich zobo­
wiązań.

7. Wszelkie naleiytości stemplowe przy 
zawarciu umowy, jak i wszelkie podatki po­
nosi przedsiębiorca.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego.
Monasterzyska, 9 października 1893.

L. 5741 [6481 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 8 listopada 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1893 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1 
62 w Bolechowie ruskim według wyk. hip. 
288 ks. gr. gm. Bolechów objętej, dotąd na 
rzecz masy spadkowej śp. Józefa Kordasie- 
wicza zapisanej na rzecz łacińskiego kościoła 
parafialnego w Bolechowie przeciw Maryi 
z Panów Kordasiewiczowej pto 100 zł. wa. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 185 zł 
Wadyum wynosi 18 zł 50 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p dr. Jakóba Rabinowicza adw. 
w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 3 sierpnia 1893.

L 12421 [6480 2 - 3 ]
W dniach 9 listopada 1893 i 14 gru­

dnia 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Hermana Kórbla w kwocie 2000 zł. publi­
czna licytacya realności w Wilkowicach 
położonych, wyk. hip. 1. 13 i 95 dalej 1/4 
części realności lwh. 335, 1/9 części real­
ności 836, 1/8 części realności] lwh. 337, 
1/5 części realności lwh. 277 i 1/7 części 
realności lwh. 281 gminy kat. Wilkowice 
objętych, Rozalii 2o Dobijowej własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 10835 zł.
Wadyum 1084 zł.
Na pierwszym terminie realności te 

niżej ceny szacunkowej sprzedanemi nie będą.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn.
C. k. Sąd pow iatow y.

Biała, 7 lipca 1893.

L, 172 [6486 2—3]
Celem wykonania w drodze przedsię­

biorstwa budowy gmachu sądowego w Mc>- 
nasterzyskach rozpisuje się licytacyjną ofer­
tę pod następującymi w arunkam i:

1. Cena kosztorysowa wynosi 19900 zł.
2 . Jeszcze w bieżącym roku ma być 

budowa rozpoczętą i pod dach wyprowadzoną, 
wszystkie zaś inne roboty mają być najda­
lej do końca roku 1894 w zdolnym do 
kollaudacyi stanie wykonane, a to pod grzy­
wną 10 zł. za każdy dzień zwłoki.

3. W ypłaty naieżytości przedsiębiorcy 
nastąpią w miarę dotacyi przez Radę Pań­
stwa na ten cel uchwalić się mającej i w 
miarę postępu robót; — w bieżąoym roku 
nie będzie żadDa kwota wypłacona.

4. Oferty podpisane przez oferenta a) 
zawierające imię i nazwisko, zatrudnienie, 
miejsce pobytu oferenta, b) podpisane su­
maryczne zestawienie kosztów budowy, któ-

L 3406 [6527 1—3]
Celem wydzierżawienia przysługu­

jącego gminie miasta Trembowli prawa 
propinacyi tudzież prawa poboru opłaty 
czyli dodatku gminnego od wprowadzo­
nych do miasta napojow propinacyjnych 
na czas trzyletni od 1 stycznia 1894 
do 31 grudnia 1896 odbędzie się w 
kancelaryi Magistratu miasta Trem­
bowli na dniu 31 października 1893 
publiczna licytacya za pomocą pisem­
nych ofert zaopatrzonych w zakład w 
kwocie 1134 zł. a. w. które w dniu 
powyższym najpóźniej do 1 godziny z 
południa na ręce komisyi licytacyjnej 
mają być wniesione.

Za cenę wywułania postanawia 
się jako czynsz dzierżawny roczny a to :
a) za prawo propinacyi kwotę 8000 zł.
b) za prawo dodatku gmin­

nego kwotę . . 3336 zł.
razem 11336 zł.

W arunki licytacyjne można w cza­
sie godzin urzędowych w kancelaryi 
Magistratu miasta Trembowli przejrzeć.

Magistrat król. woln. miasta. 
Trembowla, d. 11 października 1893.

Burmistrz dr. Olpiński.

Konkursa.

poświęcają.
Jeżeliby nie było krewnych śp. funu-TI 

torki lub jej męża, lub jeżeliby po obdzie­
leniu krewnych pozostały stypendya waku­
jące. natedy korzystać z nich mogą synowie 
herbownej szlachty polskiej, poświęcający się 
naukom lub sztukom pięknym w szkołach, 
zakładach publicznych, lub na Uniwersyte­
cie w Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypenpyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun­
kach majątkowych kandydata i rodziców 
jego, ostatnie świadectwo szkolne, a wreszcie 
niewątpliwe dowody pokrewieństwa swego 
z fundatorką lub jej mężam, a względnie 
dowody, iż należą do herbowej szlaehty 
polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks 

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 7 października 1893.

L. 46830 [6600 2—3]
Celem nadania jednego a ewentualnie 

więcej stypendyów z zapisu śp. Juliana Nie- 
czui Wierzbickiego, w kwocie 370 .zł. wa. i 
rocznie ogłasza się niniejssem konkurs. !

Stypendya te przeznr.czoae są dla 
uczniów uczęszczających w Galicyi lub w . 
W. Ks. Krakrwskiem do szkół gimnazyal- 1 
nych lub realnych do Uniwersytetu lub 1 
Akademii technicznej (szkoły politechni­
cznej).

Prawo pierwszeństwa mają potomko­
wie Róży z Wierzbickich i Ignacego mał­
żonków Paparów tudzież Genowefy z Wierz­
bickich i Benedykta małżonków Kosieradz- 
kich, a to bez względu na stan ich m ają­
tkowy i pochodzenie szlacUeckie; po nich 
imiennicy ś. p. fundatora „Ńleczujowie 
W ierzbiccy", a po tych synowie ubogiej 
szlachty polskiej.

Tylko w braku powyżej uprawnionych, 
mogą być stypendya z tej fundacyi nadane 
uczniom nie pochodzącym ze szlachty, 
którzy jednak są rodowitymi Polakami, po 
polsku mówić umieją i urodzeni są w któ­
rej z prowincyj dawnej Polski.

Urodzeni za granicą synowie wygnań­
ców i wychodźców polskich z powodu 
przestępstw politycznych, uważani będą na 
równi z urodzonymi w granicach Polski j 
przedrozbiorowej.

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują 
nadane sobie wsparcie aż do ukończ nia 
nauk uniwersyteckich lub technicznych, 
jednak obowiązani są w ciągu studyów słu­
chać kursów języka, literatury i ’ historyi 
polskiej i zdać z tych przedmiotów egzamin 
z dobrym postępem, a to w ciągu trzech 
"at po wstąpieniu na Uniwersytet lub Aka­
demię techniczną.

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypendyum. y

Kandydaei winni wnieść podania swo - 
je za pośrednictwem zakładu do którego n'a 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego' 
najpóźniej do 15 listopada r. b. i złożyć 
dowody, iż według tego co wyżej powie­
dziano maią prawo ubiegać się o stypen­
dya z niniejszej fundacyi.

W każdym zaś razie załączyć winni 
metrykę chrztu i osta tn ie  św iadectw o szkol 
ne, a względnie świadectwo ubóstwa 

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Ks Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7 października 1893.

48360 [6460 3— 8]
Celem nadania trzech a ewentualnie

więcej stypendyów z fundacyi śp. Adama 
Żebrowskiego w kwocie 210  zi. w. a. ro­
cznie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
oddającej się w Uniwersytecie lwowskim 
nauce prawa i administr&cyi w celu uspo­
sobienia się do służby publicznej w cha­
rakterze państwowych urzędników kon­
ceptowych.

Pierwszeństwo mają ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli.

Na propozycyę c. k Namiestnictwa 
nadaje stypendyum właściciel miasteczka 
Żurawna.

Nadane stypendyum zatrzym ije sty­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek pańztwo- 
wym urzędzie administracyjnym lub sądo*

L. 45808 [6499 2 —S\
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. ze . . . .
Świderskich małżonków Laskowskich p o «wym w kraju taką posadę, która wymaga
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:wiadczenia odbytych należycie nauk pra 
czych, a to aż do uzyskania adjutum 
też stałej płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
-ęce Grona Profesorów wydziału prawni­

czego, do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwo z odbytych już egzaminów pra 
wniczych publicznych lub prywatnych.

Z Wydziału krajowego 
UfKrólestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 3 października 1893

L. 1770 [6532 1—2]
W myśl uchwały c. k. Rady szkolnej 

okręgowej z dnia 7 października 1893 roz­
pisuje się niniejszem konkurs na następują 
ce posady nauczycielskie przy szkołach w 
tutejszym okręgu szkolnym.

11 Na posadę starszej nauczycielki z 
grupy I. przy szkole wydziałowej żdńskiej w 
Brodach z płacą 700 zł. i 70 zł. dodatkiem 
na pomieszkanie.

Wymaganą jest kwalifikacya do ucze­
nia języka niemieckiego w szkole wydzia­
łowej.

2 . na posadę starszej nauczycielki z 
grupy II. matematyczno przyrodniczej przy 
tej samej szkole z płacą 700 zł. i 70 zł. 
dodatkiem na pomieszkanie.

3. Na posadę młodszych nauczycieli z 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie przy szkołach 2 klasowych a) w 
Trościańcu wielkim b) w Pouikowicy c) w 
Toporowie.

4. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 3 klasowej w Łopatynie z płacą 
300 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

5. Na posady nauczycielskie przy szko­
łach jednoklasowych z płacą 300 zł. wolnem 
pomieszkaniem i 1 morgem ogrodu, a) w 
Bielawcach, b) w Berlinie, c) w Litowisku, 
d) w Nakwaszy, e) w Milnie-Kamionka, f) 
w Milnie-Krasowczyzna, g) w Szmyrowie, 
h) w Klekotowie, i) w Czernicy, j) w Uwinie.

Podania o powyższe posady należycie 
udokumentowane, zaopatrzone w tabelę kwa­
lifikacyjną i wykaz lat służby należy wno­
sić do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Bro­
dach w terminie do 20 listopada 1893 za 
pośrednictwem 6wej bezpośredniej władzy 
przełożonej.

Brcdy, dnia 10 października 1893.

L. 48795 [6504 1 - 3 ]
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie dwustu (200) zł, z funda- 
cyi imienia Józefa Czerkawskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone prze- 
dew3zystkiem dla krewnych zmarłego w Me 
ryezczowie 18 maja 1882 śp. Józefa Czer- 
awskiego (syna Benedykta a wnuka A nto­

niego), w braku takich dla jego powinowa­
tych , a jeżeliby i tych zabrakło, dla innej 
młodzieży wyłącznie narodowości polskiej i 
religii chrześciańskiej, a przed innymi reli- 
gii grecko- lub rz. kat.

Od wszystkich kompetentów wymaga 
się celująeyeh postępów w naukach i wyka­
zanej potrzeby tego wsparcia , a muszą oni 
być uczniami lub uczennicami wyższych lub 
średnich szkół publicznych w kraju.

Pobór stypendyum trwa aż do ukoń­
czenia nauk i może być ewentualnie na dal­
sze 2 lata przedłużony.
" Prawo nadawania tego stypendyum 
itłuży p. Władysławowi Norbertowi 2 im. 
Ożerkaw8k iem u , zamieszkałemu w Gajach 
|»od Lwowem.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 li­
stopada b. r. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa­
dectwo szkolne, a ewentualnie także dowo 
dy pokrewieństwa lub powinowactwa z śp. 
Józefem Czerkawskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakow skiem .
W« Lwowie, 2 października 1893.

L. 52659 [6558 1 - 3 ]
W celu nadania stypendyów z funda- 

cyj t. zw. konwiktowych po 210 zł. i 157 
zł. 50 ct. ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana , Mat.czyń- 
sktego i Potockiego, dla młodzieży szlache­
ckiego pochodzenia , z fundacyi Głowińskie-

fo dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno 
la synów mieszczan lwowskich, wreszcie z 

s fundacji t. zw. krakowskiej zakordonowoj, 
dla młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

O stypendya po 157 zł. 50 ct. mogą 
się ubiegać uczniowie publicznych szkół śre­
dnich i wyższych, o stypendya zaś po 210 
zł. tylko uczniowie szkół wyższych , którzy 
pobierali już niższe stypendya po 157 zł. 
ę0  ct.

Podania należy wnosić za pośredni- 
Qtwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­

działu krajowego a to najdalej do 15 listo 
pada br.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu , świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone i dowody dobrego postępu w na­
ukach , mianowicie zaś świadectwo z osta­
tniego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przeznaczo­
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
mają nadto załączyć wywód szlachectwa; ci 
nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się o 
stypendya jako krewni fundatorów lub jako 
synowie mieszczan lwowskich, winni ró­
wnież tę własność swoją wiarygodnie udo­
wodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, 7 października 1893.

L. 81656 [6557 1—3]
W celu nadania kilku opróżnionych 

stypendyów z fundacyi im. Piotra Więcław- 
skiego, w kwocie rocznych po 150 z ł  aw. 
a to dla uczniów zawodu prawniczego i go­
spodarczego w krajowej szkole wyższej rol­
niczej w Dublanach lub innym podobnym 
zakładzie, [rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15 listopada 1893.!

O te stypendya ubiegać się mogą tylko 
uczniowie narodowości polskiej, religii rzym­
sko katol, urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone metryką urodze­
nia, świadectwami szkolnymi i legalnem 
świadectwem ubóstwa wystosować się ma­
jące do kuratoryi rzeczonej fundacyi, należy 
wnieść przedjupływem terminu konkursowego 
za pośrednictwem przełożeństwa odnośnego 
zakładu naukowego c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 października 1893.

Upadłości.
L 9917 [ 6 4 7 4 2 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Samborze u- 
stanawia c. k. adjunkt sądowego Seklera 
komisarzem konkursowym dla masy rozbio­
rowej Herscila Frommera w miejsce byłego 
komisarza konkursowego c. k. Radcy Sądu 
krajowego Dyduszyńskiego.

Sambor 19 sierpnia 1893.

L. 9919 [6471 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Samborze u- 

stanawia c. k. adjunkta sądowego Seklera 
komisarzem konkursowym dla masy rozbio­
rowej Heniga Fehreiera w miejsce byłego 
komisarza konkursowego c. k. Radcy Sądu 
krajowego Dyduszyńskiego.

Sambor 19 sierpnia 1893.

L 33 [6511]
Celem uchwalenia sposobu zrealizowa­

nia majątku do masy konkursowej Wolfa 
Hahna należącego wyznaczam termin na 9 
listopada 1893 godzinę 9 przed południem 
w biurze Nr. 15 i na ten termin wzywam 
ogół wierzycieli.

Tarnopol 7 października 1893.

L. 8320 [6505]
Podajemy do powszechnej wiadomośći 

że uchwałą z dnia dzisiejszego został zam­
knięty i zniesiony konkurs do majątku Her­
mana Rosenblatta w Śniatynie otwarty u- 
chwałą z dnia 5 września 1889 1, 10712.

Kołomyja 18 czerwca 1892.

Kuratele.
L 290 [6483 2—3] ,

Petro Wasylów z Wistowy uznanym ' 
został marnotrawnym, kuratorem ustanow io-' 
ny M ichał Kostiw.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz 7 sierpnia 1893. j

L. 4765 [6476 2— 3] ‘
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

postanawia opiekę nad Ludwiką z Kryjaków , 
Foczkową urodzoną w Gorzeniu dolnym 19 ! 
sierpnia 1870 roku przedłużyć po za czas 
jej fizycznej pełnoletności. i

Wadowice 19 sierpnia 1893.

!

Wyroki prasowe, i
L. 21493 [6534]

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa w myśl 
§. 493, pk. orzekł, źe artykuł wstępny u- 
mieszezony w Nr. 228 peryodycznego czaso- ' 
pisma „Nowa Reforma" z daty Kraków pią 
tek 6 października 1893, w szpalcie 1 i 2 
z napisem, Kraków 5 października, zawiera ! 
w całej osnowie znamiona występku z §. 300. 
uk. i że dalsze rozszerzanie tego artykułu 
się zakazuje.

Kraków dnia 12 października 1893.

L. 21492 [6533]
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, w myśl 
§. 49-3 pk. orzekł, że artykuł z napisem 
„Chrześcianin w Talmudzie III, Tajemnica 
krw i“ umieszczony na stronnicy 5, 6 i 7 cza­
sopisma „Praca" w Nr. 9 z daty Kraków 
dnia 5 października 1893 zawiera w całej 
osnowie przedmiotową istotę występku z 
§. 302. u. k. i że dalsze rozszerzenie tego 
artykułu się zakazuje.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków dnia 12 października 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4044 [6442 2 - 3 ]

C. k. Sąd miejsko-delegowany w W a­
dowicach ustanawia dla niewiadomej z miej­
sca pobytu Maryanny z Tatarów Zenitowej 
celem doręczenia jej uchwały tabularnej z 
dnia 30 czerwca 1893 1. 4044 kuratorem 
dr. Korna adwokata w Wadowicah. 

Wadowice, dnia 30 czerwca 1893.

L. 58083 [6556 1—3]
C. k. Sąd pow. del. dla miasta i tegoż 

przedmieść w sprawach cywilnych oznajmia 
nieobecnemu Karolowi Schorr, że przeciw 
niemu przez firmę „J. Neuberger i Spółka" 
pozew o zapłacenie kwoty 25 z ł , wniesio­
nym został.

Gdy miejsce tegoż Karola Schorr nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum dr. Włodzimierza Kro- 
sińskiego i tegoż zastępcą adw. dr. Stefana 
Fedaka i powyższy pozew wyznaczając tar- 
min do rozprawy na dzień 24 października 
1893 o godzinie 4 po południu w sali I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Karola Schorr, żeby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaezej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

We Lwowie dnia 1 października 1893.

L. 11284 [6535  i _ 3 ]
O k. Sąd powiatowy ustanawia w spo­

rze drobiazgowym Chaima Rosenlelda prze­
ciw Janowi Socha o 17 zł. dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Jana Sochy, kuratorem 
Wojciecha Chwałka ze Świebodzina wyzna­
czając do rozprawy termin na dzień 31 paź 
dziernika 1893 o godzinie 9 rano.

Dąbrowa dnia 12 października 1893.

L. 5876 [6445 3—3]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Raszka 
iż w sporze drobiazgowym Wojciecha Swię- 
tonia przeciw niemu, ustanowiono dlań ku­
ratorem Antoniego Kałuckiego z Muszyny 
i termin do rozprawy na dzień 30 paździer­
nika 189-3 o godzinie 8  rano wyznaczono.

Muszyna 9 października 1893

L. 8710 [6447 3— 3]
Izraela Frisch i Arona Frisch z miej­

sca pobytu niewiadomych zawiadamia się 
iż przeciw nim wniosła kasa Eintracht w 
Tyśmienicy pozew praes. 18 sierpnia 1892,
l. 10354 pto. 270 zł. aw. zpn. że na ten 
pozew termin do rozprawy drobiazgowej na 
9 listopada 1893 godzina 8 rano wyznaczo­
no i dla pozwanych kuratora Judę Frisch 
ustanowiono.

Rzeczą tedy pozwanych jest bądź oso­
biście w tutejszym sądzie się jawić lub 
ustanowionemu kuratorowi informacyi do 
obrony udzielić, ileże ze zaniedbania m o­
żliwe złe skutki sami sobie przepiszą.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 5 września 1898.

L. 49481 [6462 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiat, del. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych oznajmia nieobecnemu Kazimierzo­
wi Ostoja Ostaszewskiemu że przeciw nie­
mu przez drukarnię związkową w Krakowie 
pozew o zapłacenie kwoty 370 zł. 5 ct. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego nie jest wiadomem ustana­
wia się dla niego kuratorem ad actum dra 
Lisiewicza a tegoż zastępcą adw. dra Czar­
nika i powyższy pozew wyznaczając termin 
do wniesienia obrony na dzień 6 listopada 
1893 o godz. 4 po połud w sali nr. I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do swojej obrony środki do­
starczył lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe następstwa sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów, dnia 24 września 1893.

L. 36791 [6082 3 - 3 ]
C. k. Sąd pow. mtej. del. cywilny w 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu i zamieszkania Mojżesza 
Rathansa że w sprawie egzekucyjnej Lazara

Marguliesa przeciw niemu pto 85 zł. usta­
nowionym został dla niego kuratorem ad 
actum adw. dr. Berman któremu wszelkie 
dokumenty i środki do obrony służące udzie­
lić lub też Sądowi pełnomocnika swego 
wskazać winien gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków, 9 września 1893.

L. 52075 [6502 2 - 8 ]
Wedle zawiadomienia ces. naczelnego 

urzędu pocztowego państwa niemieckiego 
zabroniono w Wielkiej Brytanii i Irlandyi 
ponownie aż do dalszego zarządzenia przy­
wozu znoszonej odzieży, szmat i pościeli w 
pakietach pocztowych.

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1893.

L. 6187 [6489 2 - 3]
Sąd powiatowy ogłasza, iż Auna Kęs­

kowa w niosła pozew z dnia 20  września 
1893 1. 6187 przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Wojciechowi Pytlowi z Milówki 
o 2/j części posiadłości lwh. 125 lk. 125 w 
Milówce lub zapłatę równowartości 50 zł., 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na 14 listopada 1893 o godzinie 9 z rana 
wyznaczono, ustanawiając dla niego kurato­
ra w osobie tut. naczelnika gminy Tomasza 
Brąezka. Wzywa się go aby praw swych 
bronił.

Milówka dnia 20 września 1893.

L. 3401 [6482 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Tomasza Krze­
mienia, że Józef Kurdziołek wniósł przeciw 
niemu pozew dnia 15 kwietnia 1893 do 1 
3401 o 150 zł. wskutek ezego term in na 31 
października 1893 c 9 rano wyznaczono i 
że dla niego Józefa Raka kuratorem ad 
actum ustanowiono. Wzywa się tegoż nie­
wiadomego z miejsca pobytu, aby kuranto­
wi swemu informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Dębica dnia 12 sierpnia 1893.

13844 [6021 2 - 8 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Schmiela Schielmanna, że na prośbę Izaaka 
Yogla wydany przeciw niemu dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 zł. 
28 ct. zpn. i doręczono takowy ustanowio 
nemu dla niego kuratorowi tutejszemu adw. 
dr. Kwiatkowskiemu z zastępstwem tu te j­
szego adw. dr. Lorscha z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa­
cję  lub innego zastępcę sobie obrał i tako­
wego Sądowi wymienił, inaczej bowiem sku­
tki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów 13 września 1893.

L 14336 [6057 2—8]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu od­

nośnie do edyktu z dnia 5 sierpnia 1898
1. 11016 w sprawie egzekucyjnej M Kreppla 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Hirschhornowi peto 66  zł. w. a. 
ogłasza, iż w miejsce kuratora adw. dra 
Blausteina, ustanowiono dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Hirschhorna 
kuratorem adw. dra Żywickiego w Tar­
nopolu.

Tarnopol, 16 września 1898.

L. 28562 [6016 2 - 3 ]
C k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu dra Tadeusza Ru- 
towskiego, ze przeciw niemu wniosła Kasa 
oszczędności miasta Krakowa pozew de 
praes. 13 lipca 1893 1. 23739 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 150 zł. 
zpn, i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z dnia 14 lipca 1893 1. 23789 dorę­
czony został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adw. dr. Tomikowi ze substytucją 
adw. dra Bobilewicza w Krakowie i poleca 
p. dr. Tadeuszowi Rutowskiemu, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i Sądowi o tern doniósł w przeciw­
nym bowiem razie skutki z tego zaniedba­
nia wyniknąć mogącę sam sobie przypisze.

Kraków 9 września 1893.

L. 18426 [6138 2 —3]
G k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia , że w sprawie intabulacyi prawa 
zastawu dla zaległych podatków 154 zł. 
41 ct. zpn. na karcie ciężarów wyk. hip.
1. 28 ks. gr. gm. Tarnów dla nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Mendla Lezera, 
Ryfki Lezer i Racheli R e ich , kuratorem 
adw dra Salomona w Tarnowie ustanowił, 
któremu zapadłą na dniu 22 września 1892
1. 18968 doręczoną zostaje.

Tarnów, 21 września 1898.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 października 1893.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

B o r s z c z ó w  
B r z e s k o  
D ą b r o w a  
D o b r o m i 1 
H u s i a  t y n 
K r o s n o  
L i m  a no  w a 
N o w y t a r g  
T ł u m a c z  
Z b a r a ż  
Z ł o ć  z ó w 
Ż ó ł k i e w

Kudryńce.
Biskupice lanckorońskie (ob. dw.) 
Radgoszcz.
Posada noworaiejska.
Cbłopówka.
Kobylany.
Laskowa (obw. dw.)
Klikuszowa (ob. dw.)
Kłubowce, Ottynia (ob. dw.) 
Dobrowody.
Remizowce (ob. dw.)
Wola wysocka.

Wąglik

L ą b r o w a 
R o h a t y n  
S a m b o r  
S o k a l
S t a n i s ł a w ó w  
T ł u m a c z  
T r e m b o w l  a

Miechowice wielkie, Nowopole. 
Babińce ad Rohatyn. 
Chlewiska, Radłowice. 
Kościaszyn (obw. dw.) 
Kołodziejów.
Kolińce.
Plebanówka (Chatki).

Róża
wąglikowa

D ą b r o w a  
H o r o d e n  ka

H u s i a t y n

J a s ł o  
K a m i o n k a  
s t r u m i ł o w a  

P o d h a j  ce  
S k a ł a t 
T a r n o p o l  
T a r n ó w  
T r e m b o w l a  
Z a l e  s z c z y  ki  
Z b a r a ż

Pasieka otfinowska, S-mocice, Sikorzyce.
Dżurków, Hanezarów, Jasienów polny, Olchowiec, 

Olejowa Korniowska, Olejowa Korolówka, Rako- 
wiec, Tyszkowce.

Celejów, Chłopówka, Kluwińce, Myszkowce, Niżbórg 
nowy, Peremiłów.

Łączki.

Ohladów.
Polesinki ad Sapowa, Sosnów.
Kozina, Rasztowce.
Denysów, Gaje tarnopolskie, Zarudzie.
Rudka.
Krowinka, Ostrawczyk.
Berestek, Myszków.
Toki.

Parchy u koni

( j h r z  a n ó w
D o b r o m i l
N i s k o
Z a l e s z c z y k i

Nawojowa górna.
Truszowice.
Kłyżów.
Tłuste (wieś).

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B i a ł a

D ą b r o w a
L i m a n o w a

My ś l  e n  i c e 
N o w y  S ą c z  
N o w y t a  r g

W i e l i c z k a
Ż y w i e c

Z C.

Aęty (Podlesie), Komorowice, Kozy, Lipnik, Stra- 
conka, Wilkowice.

Adamierz.
Dobra, Łostowka, Mszana górna (Bielaki), Pogorzany 

i ob. dw., Półrzeczki, Raciborzany.
Byzina, Górna wieś, Jawornik (Tarnówka), Pcim (Kąty).
Zarzecze.
Biała woda, Czorsztyn (ob. dw.), Grywałd, Krościen 

ko, Krośnica, Szczawnica niżna, Szczawnica wyż­
ną, Szlachtowa, Tylka.

Lipnik (Osiedle „Bylówka"), Wiśniowa.
Krzeszów (Miśkowie i Wojcigłówki), Sucha (Zasy- 

pnica Kamienna i Role), Trzebinia.

k. Namiestnictwa.

z wyż wymienionym kuratorem przepro­
wadzoną zostanie.

Do wniesienia obrony wyznaczono dzień 
23 października 1893.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, dnia 31 sierpnia 1893.

L 2303 [6125]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Cikowskiego syna Józefa, iż 
dr. Ernest Geissler jako cessyonaryusz Wi- 
ktoryi Króiel i Józefa Komperdy, oraz To­
masz Mateja jako opiekun małoletniej Ka­
roliny Skorusa, wszyscy jako prawonabywcy 
śp. Jędrzeja Komperdy, wnieśli do tutejsze­
go sądu pod dniem 25 czerwca 1893 do 
1. 2303 przeciw niemu podanie o wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzy­
telności 50 zł. w a. zpn na realnościach 
jego i że w tej sprawie kuratora w osobie 
Józefa Cikowskiego starszego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 19 lipca 1893.

L. 17017 [6137 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze pisemnym Tomasza Panka 
pko Zdzisławowi Boguszowi i spól. o uzna­
nie własności parcel lk. 3741/2 etc. gm. 
Radgoszcz wielki w skład majętności tabu­
larnej Radgoszcz wielki wyk. hip 1. 460 
ks. tab. objętej wchodzących dla pozwanych 
niewiadomych z pobytu ; Henryka Bogusia, 
Ludwiki z Boguszów Gorayskiej, Maryi ze 
Stojowskich 1. Bogusz 2. Kurdwanowskiej, 
Apolonii ze Stojowskich Bogusz, Stanisława 
Bogusza, Konstantego Pilińskiego, Tadeusza 
Pilińskiego, Eżbiety Pilińskiej, Em ilii Piliń- 
skiej, Feliksa Dyzmy Stojowskiego, Euge­
niusza Stojowskiego, Alfonzyny Stojowskiej, 
Władysława Stojowskiego, Adeli ze Stojow­
skich Gepper, kuratorem adw. dr. Stojałow- 
skiego, tegoż substytutem adw. dr. Bronisła­
wa Gałeckiego i zawiadamia o tem nieo­
becnych tym edyktem.

Tarnów, dnia 14 września 1893.

Adolfa Kahane, że na prośbę L Halperna 
de pr. 11 lipca 1893 1. 10521 uchwałą te ­
goż sądu obwodowego z dnia 12 lipca 1893 
1. 10521 wydano przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 1000  zł. aw. zpn. 
i źe tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokato 
wi dr. Lorschowi przyczem wzywa go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jogo praw potrzebną informacyę udzielił 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił.

Stanisławów, 28 sierpnia 1893.

L. 5968 [6143]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych obok firmy : „Brau-
hausverwaltung Osiek“ której używa Oskar 
vuii Rudno Rudziński jako posiadacz przed­
siębiorstwa wyrobu piwa, iż tenże oprónz 
firmy niemieckiej używać będzie także firmy 
polskiej „Zarząd browaru w Osieku“ pod­
pisując się imieniem i nazwiskiem.

Wadowice, 23 września 1893.

Doniesienia prywatne.

L. 12415 [6190 1— 3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego

Z a  4  c t .  można m:eó w przeciągu 
"  15 do 25 minut

kąpiel w domu
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
K lozety pokojowe po zł. 9, lodow nie  

pokojowe politerowane.
F .  B O U R D O I K T  1157

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
Na żądanie  eenniki g ra tis  i 'ranko.

c. i uprz.
Kantor wymiany

j. 26573 [6017 2 -  3]
C. k. Sąd krajowy zarządzając na pró­

bę Albina Kollorosa postępowanie w celu 
imorzenia prima wekslu z daty Kraków 30 
ipca 1893 na sumę 800 zł. opiewającego 
a trzy miesiące od daty w Towarzystwie 
;redvtowem dla handlu i przemysłu w Kra­
lowie płatnego na zlecenie Albina Kolloro- 
a przez firmę Karol Knoreck i Spółka wy- 
itawionego przez Stanisława Banasia jako 
ikceptanta podpisanego a przez Albina 
Lollorosa następnie żyrem in bianco za- 
•patrzonego, wzywa każdego posiadacza te- 
foż wekslu, ażeby go w przeciągu dni 45
jocząwszy od dnia 31 października lo^o 
tkazał, tem pewniej, ileże inaczej weksel 
en na ponowne żądanie za pozbawiony 
wszelkiej mocy uznanym będzie.

Kraków 4 sierpnia 1893.

i.. 23980 t60.15
O. k Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

iamia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Jana Kantego Stummera i Leokadyę 
8 ieprzecką, że Józef Pakies wniósł przeciw 
ńm  pozew de praes 16 czerwca 1893 1. 
J0241 o uznanie zaintabalowanego na rzecz 
pozwanych w stanie biernym realności pod 
k. 222 dz Y. w Krakowie prawa zastawu 
Ba sumy 1405  zł. zpn. za zgasłe, który ts. 
uchwałą z dnia 21 lipca 1893 1. 23980 de­
kretowano do postępowania pisemnego, wy­
znaczając zarazem termin do wniesienia 
obrony dni 90, tudzież, iż ustanowiono dla 
uich kuratora ad actum w osobie adw. dra 
Olearskiego z substytucyą adw. dra Ławro- 
wskiego, zarazem polecamy tymże pozwa- 

potrzebnych środków do obrony 
wyż ustanowionemu kuratorowi destarczyli 
lub innego pełnomocuika sobie ustanowili i 
o tem tut. Sądowi donieśli, gdyż wrazie 
przeciwnym skutki z tego zaniedbania sami 
lobie przypiszą.

Kraków 21 lipca 1893.

Dębica 26 stycznia 1886 1. r 704 na karcie 
6 wykaz hipotecznego 1. 3 gminy Pustków.

O czem kuratora edyktem mniejszym 
zawiadamia,

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica 24 sierpnia 1893.

L. 4613 [6147 2— 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

ustanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
27 grudnia 1892 1. 8492 w sprawie Flo- 
ryana i Julianny Uliasz o intabulacyę p ra­
wa własności do parcel grunt. 1. kat. 2086, 
2088, 2089, 2090/1, 2091, 2092/1, 2092/3, 
2093/2 i 2117/2 z ciała hip. lwh 59 ks. 
gr. gm. kat. Zernica wyżną wydzielić się 
mających, dla niewiadomego z miejsca po 
bytu A r ' oniego Kostyka, kuratorem Piotra 
Konik z irniuy wyżnej.

O ci k się Antoniego Kostyka celem 
strzeżenia p w swych zawiadamia.

O. k Sąd powiatowy.
Baligród, 9 lipca 1893.

L. 5772 [6107 2—3]
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia Adelę Gobel, z miejsca pobytu 
nieznaną, że uchwałę tabularną z dnia 30 
czerwca 1892 1. 5739, dozwalającą wpis 
prawa własności parcel gr. 8291/3 3292 
i 8301 w Lubaczowie położonych, na rzecz 
Wasyla i Paźki Żuków dla niej przezna­
czoną, jej równocześnie ustanowionemu ku­
ratorowi ad actum Józefowi Kapko, c. k. 
notaryuszowi w Lubaczowie doręczył. 

Lubaczów, dnia 23 sierpnia 1893.
O. k Sędzia powiatowy.

L* 52J ,6 , _ . [6131 2 - 3 ]
O. k. bąa powiatowy w Dębicy usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Wrony kuratorem Jana Wojtaszka z 
Pustko wa i jemu doręcza tus. rezolucyę z 
dnia 27 sierpnia 1893 1. 5276 dozwalającą 
intabulabyi egzekucyjnego prawa zastawu 
dla kwoty 250 zł. na podtawie ugody z daty

L. 6419 [6174 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia firmę handlową Bruder Tauber, 
iż firma handlowa H. Eichner w Komańczy 
wniosła przeciw niej pod dniem 23 sier 
pnia 1893 do l. 6419 pozew o zapłacenie 
1170 zł. 40 ct. wa

Dla firmy pozwanej w Węgrzech sie­
dzibę swą mającej ustanawia się kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku, zaś pozwaną firmę wzywa się 
aby co do swej obrony z kuratorem się po 
rozumiała lub innego pełnomocnika sądowi 
wcześnie przedstaw iła, inaczej rozprawa

ku p u je  i  sprzedaje  w szelkiego rodzaju  p a p ie ry  i  m onety po 
k u rsie  dziennym  najdok ładn ie jszym  n ie  licząc  żadnej prow izyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca s 
4Ł1/, pro. listy hipoteczne 
5 prc. listy hipoteczne premiowane 
5 prc. listy hipoteczne bez premii 
4 pre. listy Towar*, kredytowego ziemskiego 
4Vj prc. listy Banku krajowego 
4 1/, prc. pożyczkę krajową galicyjską 
4 prc. pożyczkę kraj. gafie, koronową,
4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4Vn prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4ya prc. pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 prc. węgierskie Obligaeye indemnizacyjue,
k tó re  tn p a o ie r y  ja k o te ż  i w sz e lk ie  r e n ty  a u s tr y a c k ie  K a n to r  w y m ia n y  B a n k u  h ip o ­

t e c z n e g o  z a w sz e  k u p u je  i sp r z e d a je  po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. K antor  wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y ­

lo so w a n e  a  ju ż  p ła tn e  m iejsco w e  papiery w artościow e, tudzież z a p a d łe  kupony  
za g o tó w k ę , bez w sze lk ieg o  p o tr ą c e n ia , zaś za m iejsco w e , jedynie za potrąceniem  
rzeczywistych kosztów.

D o  e fe k tó w , u k tó r y c h  w y c z e r p a ły  s ię  k u p o n y , d o s ta r c z a  n o w y c h  a rk u szy  
k u p o n o w y c h , za  w z ro te m  k o sz tó w , k tó r e  s a m  p o n o s i .  904

Filia c. i i r z .  aastryacłiep Zakładu kredytowego 
Ala handlu i przemysłu we Lwowie

wydaje

począwszy od d. 15  października br.
3°io asygnaty kasowe

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
tudzież

4°0 asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 12 października 1893. lz63
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Man verbrenne ein Mtlsterchen sciiwarzen Seidenstoffs, von dem man 
kaufen will, und etwaige Verfalschung tritt sofort zu Tage : Echte, rein geb&rbte 
Seide krauselt sofort zusammen, yarloscht bald und binterlasst wenig Asche 
von ganz hellbraunlicher F aibe. — Verfalschte Seide (die leichtt -peekig 
wird und bricht) brenut langsam fort, namentlicb glimmen die „Scbus.iaden- 
weiter, wenn sehr mit Farbstoff erschwert, und binterlasst eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz zur ecbten Seide nicht krauselt „ondern 
krilmrnt. Zerdrtickt man die Asche der echten Seide, so zerstaubt „io difi 
der yerfillehten nicht. Die Sciden-Fabrik von GL H en n eb erg (K . u. k. Hoflief). 
Ziirich yersendet gern Muster von ihrer echten Seidenstoffen an Jederman. 

und liefert einzelne Roben und ganze Sttlcke porto- und zollfrei in’s Haus.

Ludwika Stadtmullera m  Lwowie.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 2 centy.__________

Miechy kowalskie silnej budowy (wyrób 
krajowy) po zł. 28 

poleca P io tr  t t lir z ą s to w sk l, h a n d e l ż e ­
la z n y  w e  L w ow ie, p la c  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry). 215
Cenniki illustr.  różuyeh artykułów do dy„pozycyi.

^ o k o l i  ubiór nowy, maszyna, 4 futra, 2 bundy 
^ i  różna garderoba ta n io  do sprzedania.  Z a ­
k ład  Jaszczyszyna, gmacb T e a t r a ln ' .  1257

l ^ y a j t a ń s z y  sk ład  iortepianów, pianin, eyter — 
-1^1 Lwów, ul.  Żulińskiego 6, parter.  Kalinowski, 
a r tys ta  muzyk. ______________________ 1265

X D o s l r o x i a , ł ą ,

H E R B A T Ę
poleca 1418

s t a r y  handel W o h l a
Lwów, SykstiisŁa 1. 6.

J f n j n o w s z e
ch u s tk i włóczkowe i sznelkowe, szale 
włóczkowe i sznelkowe, oraz pończo- j 

chy, kamasze i kaftaniki włóczkowe
poleca w wielkim wyborze 191

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ul. Halicka 14.

we Lwowie, przy placu Maryackim 1. 5
poleca w wielkim wyborze: szatkownice do kapusty
0 1, 2, 8. 4 i 5 nożach, wagi dzies ętne, balansowe
1 zegarowe, okuoia do drzwi, okien, pieców i ku ­
chni, przystawki z narzędziami niklowane, mosiężne, 
miedziowane przed piec i kominki, pjece żelazne 
M aid ingera  i inne,  samowary rossyjskie mosiężne

tombakowe i niklowe, la ta rn ie  stajenne itp. 1198

N ak ła d em

1215

H E M O R O ID Y 873

PIECE
kaflowe szamotowe 

z G lińska i 
Hardtmuthowskie

A. Woru r

utrzymuje na składzie

w e L w ow ie,
ulica Sobieskiego 1. 3

088

B I C J R O

Ety JJIT A'JŻ>LE
u l. W a ło w a  1. 33

udziela wyjaśnień co do nieprześciguionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy- 

sków przy ubezpieczeniach życiowj oh.

K
J. Siteinbrenera

w Winterberdze (w Czechach) 
cpuścily prasę dwa ilustrowane kalendarze 

dla ludu katolickiego, a miauowicie:
Wielki Kalendarz Maryański

cena 40 ct.
Mały Kalendarz Maryański

Oena 30 ct.
S k ład  głów ny w księgarn i

J. A .  P e la r a  1268

w  R z e s z o w ie .

S P O R T !  .
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . N iem ojow sk iego
we Lwowie ul. T ea tra ln a  1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6 .
wr Krakowie, Suki* ■- e :

Oraz 'e tk-U. jn .  ii,: h łny
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wy yłfc , pro- i n . j  ę 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonycli 
S. W . N ie m o j o w s k ie g o

we Lw wie. ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

1227Liche tutki psują zdrowie i tytoń!
Sanzacyjne nieklejone t u t k i  franc. „ S a n i t a s 4* z odtłuszczoną watą dr. Brunsa w 

każdym munsztuku są w y r o b e m , uznanym przez palących za n a j le p s z y .
1000 tutek Sanłtas w eleg. pud. zł. 1.80. Z lecen ia  nad 3000 tutek wysyła franoo odwrotną pocztą:

Skład komisowy franc. tutek „Sam tas" Lwów, plac Kapitulny I. 3.

leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. ■ 

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako- ( 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyku

O S TA TNI W Y N ALAZEK 

9 NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D .  P I M C D

87, B o iu .e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. »

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
da je-je j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 9
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Zaproszenie do przedpłaty
- w w  u  a  « b  m * *

dwutygodnik poświęcony beletrystyce katolickiej
wychodzi w Krakowie od I października br. dnia I i 15.

N u m er I. wyszedł i zawiera następujące p o w ieśc i: Opuszczony klasztor. — Karta pa­
pieru. — Panna Amelia. — S tabat Mater. — Lydia. — W d o d a tk u  : Od wyda­
wnictwa. — Ozy niebezpieczeństwo socyalnej rewolucji da się zażegnać ? — Wolno­
m u la r stw o  we Francyi. — Rozmaitości. — Ogłoszenia.

P rz e d p ła ta  w ynosi n a  ro k : 4 zł. n a  p ó ł ro k u  2 z ł. n a  k w a r ta ł  1 z ł
Adres do przesyłania przedpłaty:

Bedakcya GWIAZDY w Krakowie ni. PijarNka 1. 5.

Zm iana lokalu*
Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to aksamity, materye 

jedwabne, peluche, gorsety paryskie, trykoty

E. L. Śznapika, Rynek 1. 2 2
przeniesiony zostaje z dniem 15 lipca do nowego lokalu

Rynek 1. 29 dom „Androlego"
Polecając się dalszym względom Szanownej Publiczności

pozostaje z siacu. kiem 94>j
E. L  S z n a p ik .

m m m m m m m m m m m m m m m ______________________________________

(£ Z tliiiem 2 5  sierpnia b. r. został otwarty przy ulicy ^
(£ Jagielloński oj 1. 8 ^

I  MM p rzy ro iczy  środków ’ ’ f
^  . ' ud*iei ■* 5 )(g zbiorów i pojedynczych szczególniejszych okazów^
(£ trzech działów przyrody. 1147g

Utrzymywać będzie w zapasie żywe: krajowe i zagraniczne ssaki, ptaki, 
rybki, płazy etc. tudzież wszelkie prepa^ata i modele przyrodniczo-naukowe, przed- ®  

o r  inioty etnograficzne, wyroby wschodnie etc.
J S  Przyjmuje wszelkie zamówienia w powyższym zakresie, jakoto: wypychanie 5 ? 
vc> ptaków i zwierząt, tudzież wyprawy szczególnych skór etc. JM

Połączouy zarazem jest również wyłączny skład agencyjny i komisowy l i

surowców i wyrobów artystycznych marmurowych
vc[ z łomow Towarzystwa budowlanego „Union" w Wiedniu.

Licząc na poparcie P. T. Publiczności polecam się łaskawym względomgg^,% F. M. Złotnicki. U
(S

Jan Ihnatowicz
magister farmacyi i chemik sądowy, poleca n ie ­

zawodne i wypróbowane,
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

F e n I l i  ii
do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach, flakon (50 ct.
Ziółka antimolowe

do przechowania futer, pudełko 30 ct.
Papłer autimu o' y

ochrania  od móli futra, < lknie portiery,  firanki, 
i meble, sztuka 3 ct.
O r y 8 o n

wytruwa szwaby, karakony, stonogi, świeszeze, 
szezypawki, karaluki,  prusaki  i tp. flakon ‘10 ct.

SI I k « t o "
niezawodny śiodok do wytępieni i pluskw 

flakon 50 ct.
Proszek perski

(d a lm aty irk i)  do wygubienia pcheł itp. owadów, 
paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ct.
Papier ®m mnciiy

sztuka 3 ct. 884

We Lwowie: Przy ulicy Kopernika 1. 3.
przy ulicy Halickiej (róg Boimów). 

W K rakow ie: Sukiennice liczba 20.
W Czerniowcach: Rynek liczba 2.

Bank Krajowy
Król, Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem
zamyka z dniem 31 grudnia 1893 wydawanie pożyczek 

hipotecznych w 41|2°|0 listach zastawnych i
odtąd udzielać będzie

pożyczki hipoteczne tylko i  ii listach zastawnych.
(Przddi-uku pie płammy ) 12i7

P rzed o sta tn i tydzień . P rzed o sta tn i tydzień .

Losy z Insprnku po 50 ct.
Główna wygrana 50.000 zł.

L o s y  te polecają
ISokal i Lilien, M. Jonasz, Towarzystwo bankowe, Schellenberg i Kreiser I

1172

i  WI JLorińekiege vk 0swr»ieekie*9 l  1? dom Weraer*. Wi, J. Weber.) Papier s fabryki papieru J 9rńk»w?irieh

^


